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Po zamachu na kanclerza Austrii
Hitlerowcy szczu ją  przeciw  Dohfussowi

W IED EŃ , 4. 10. Komunikat u- 
rżędowy o zamachu na kanclerza
Dollfussa wskazuje, że sprawca za 
machu, Dertil pomimo, że oficjal
nie nie należał do stronnictwa naro 
dowych socjalistów, był jednak za 
gorzałym zwolennikiem tej ra rtji.

Również wicekanclerz Fey pod 
kreśli! w swych wywiadach, że za 
mach na Dollfussa był inspirowany 
przez czynniki pozosta jące p <d 
wpływem narodowych socjalistów, 
jakkolwiek stosunki łączące Derli 
la z tem stronnictwem nie zostały 
dotąd ściśle ustalone.

P rasa  niemiecka wyczerpująco 
omawia tło i przypuszczalne na
stępstwa zamachu na kanclerza 
Dollfussa.

„Yoelkischer Beobachter" p >tę- 
strjacki powinien się ocknąć i zawró 
punąc zamach, pisze że rząd au 
Birjaeki winien zawrócić z nie- 
właściwej d r o g i .  P rzy ja

ciele A ustrji winni udzielić Dollfus 
sowi rady. aby nie ważył się iść da 
•ej przeciwko ludowi, żądającemu 
wolności i sprawiedliwości.

..Deutsche Zeituńg" pisze W yda 
lony z arm ji szeregowiec kieruje 
broń przeciwko kanclerzowi /wiąz 
kowemu uważając, że nie może spo 
kójnie pogodzić się z losem, jaki ty 
siące innych znosi dla sw a ich prze 
konań, za któremi opowiada się przy 
tłaczająca większość lud noś i nie
mieckiej w Austrji".

Nowy dyrektor
departam entu

W ARSZAWA, 4. 10. Jak  się do 
windujemy, dotychczasowy k u r a b n -  
krakowskiego okręgu naukowego, 
p Nowicki, obejmuje stanowisko dy 
rektora departam entu szkół wyż- 
szych w m inisterjum  W. R. i O. P.

K uratorem  w Krakowie ma zos
tać p. Godecki, b. naczelnik wydzia 
łu w ministerjum ,a obecnie kuca 
tor w Brześcia n. Bugiem.

Hindenourg ma ustąpić
W IEDEŃ, 4. 10. Rozeszła się po 

głoska, że stan zdrowia prezycłe :ta 
N.emiee Hindenburga znacznie s,ę 
i> gorszył. H indenburg jest ogra 
ibe osłabiony fizycznie, coraz cię 
ściej ulega depresji duchowej, wy* 
wołanej wyczerpaniem.

W związku z złym stanem zdro 
wia Hindenburga rozeszły się pogło 
ski o ustąpieniu Hindenburga z pre 
zydentury, a w kołach h. dero w
skich rozpatrywane są kau<l> datu 
ry na stanowisko prezydenta Nie 
mieć. Najczęściej wyhiieniany jest 
ks. August Wilhelm HohenzoTern, 
czwarty syn cesarza Wilhelma Ii-go 
nazywany popularnie „Au vi" Ks 
August Wilhelm odddawiia należy 
do partji hitlerowskiej i mę jedną 
oddał jej usługę, finansując jej dzia 
łalność. Jest on zaciekłym hifiorow 
cent -

„Germania" wyraża obawę, że siałoby doprowadzić do nieperząda 
ncndpowiedzinlne łączenie zan a- nych komplikacyj i pociągnąć za so 
chu z naprężonemi stosunkami bą konsekwencje polityczne dla 
między Wiedniem a Berlinem mu obu krajów ujemne.

Wyjazd prezydenta Rzpiitej 
I wszystkich ministrów

do Krakowa na rewję kawalerii polskiej.
WARSZAWA, 4. ll>. W piątk,  

jali wiadomo, w Krakowie ©dbe.ik'-ie 
się wielka rewja 12-tu pułków kawa 
Irrji w obecności p. prezydenta 
Rzpiitej i członków rządu.

Jutra w godzinach popołudniu 
nych wyruszy z Warszawy do Kra 
It owa specjalny pociąg. W pociąi*u 
t y m ,  oprócz p. prezydenta Rzpiitej, 
i  m inować się będzie prezes ra-ly

ministrów, p. Jądrzejewiez, wszyscy 
prawie ministrowie oraz bardzo 
wielu dygnitarzy psuistwowycli.

Dotychczas nie zostało p o sta l» 
wionę, czy p. marsz. Piłsudski n.!» 
się również tym samym pociągiem, 
n y  też inny, względnie samocho
d e m .

270 milionów złotych
na Pożyczkę Narodową

WARSZAWA, 4. 19. Dotychczas 
w cały kraju wpłynęło zapisów na 
ł eżyczką Narodową na sumę 
279 280.250 zł. Zapisy będą przyjmę 
w .<ne jeszcze jutro do godziny 12-ej 
w nocy. ,

Olbnymi spadek wifwoni z tlieniiei
BERLIN, 4. 10. Życie gospoda

rze Niemiec rozwija się pod zna 
kiem stale w ziastającej depresji. 
Niemiecki handel zagraniczny 
zmniejszył się w porównaniu z ubie 
głym rokiem przeciętnie o 30 p ra s  
W porównania z r. 1928 zm niejsz 
cie eksj ortu wynosi 50 procent.

W poszczególnych gałęziach wy 
twórczości wywóz zmniejszył się 
znacznie poniżej cyfry przeciętnej. 
I  tak w przemyśle gramofonowym 
spadek eksportu wynosi 84 proc. w 
przemyśle fortepianowym 69 proc., 
rowerowym 94 proc., zabaw kar
skim 34 proc. ceramicznym 10 proc., 
filmowym 47 proc., optycznym 67 
proc. i aparatów precyzyjnych i ma 
szyn 59 proc. Sfery g o s p o d a r i s ą  
żywo zaniepokojone tym stanem 
rzeczy.

Dziesięciu górników odciętych od świata.
K atastrofa  n a  k op a ln i w Małej D ą b r ó w c e .

Wczoraj rano w kopalni Rol
ska" w Małej Dąbrówce wydarzy
ła się katastrofa górnicza. OkAło g-

6 rano obsunęła się główna część 
szybu wyciągowego wskutek cze
go 10 górników, przebywających

Demonstracje hitlerowców w Rumunji
6 tys. umundurowanych awanturników
LONDYN, 4. 10. PAT W ol

brzymim londyńskim Albert - Hal
lu przy udziale 60.000 osób odbył R.ę 
wczoraj wieczorem wiec na rze z 
pomocy dla żydów, uciekinierów z 
Niemiec.

Głównym mówcą wieczoru był 
pr. f. Einstein, którego wystąpień et 
oczekiwano z zainteresowaniem, 
zwłaszcza wobec ataków pew neg> 
odłamu prasy londyńskej na znak J 
mitego uczonego, któremu odma
wiano praw a wtrącania się do poi - 
tyki.

Prof. Einstein wygłosi! przemó 
wienie abstrakcyjno - polityczne, 
któ^e nie było zwrócone przeciw ko 
mulolwiek, lecz tylko zasadniczo po 
ruszało zagadnienie wolności i cywi 
lizacji jako przyczynowo ze sobą 
i e rozerwą lnie związane. Stał się on 
przedmiotem wielkiej owacji. Poza 
nim owacyjnie przyjmowano sir 

ustena Chamberlaina, biskupa 
E stera , posła konserwatywnej- >
Locker I  amps- na oraz innych mów 
cćw.

Powściągliwe przemówienie Einsteina
na wiecu antyniamiećkim w Londynie,

BUKA RESZT, 4. 10. PAT. W 
Sibiu odbył się. zjazd niemców żarn j 
s.-.kałych w Rumunji, który ujawT 
mł zdecydowane wpływy hitlerow- 
śk;c. Wszyscy mówcy, których było 
59, a wśród których znajdowali *ji<i „  _

iteż emisarjusze hitlerowscy z N e- miasta, zakłócając spokoj i -•*» 
miec, przemawiali w diichu narode dek publiczny. Oburzenie w 
w o - socjalistycznym. N a salę obrad też niedopuszczenie dziennika.* iy  
nie został dopuszczony nikt oprócz muńskich na salę obrad. ^

członków orga.iizacyj hitlerowskich 
P rasa  rumuńska potępia ostro 

z.i-kowanie się uczestników zjazdu, 
którzy w ilości 6.000 umundu owa. 
nych hitlerowców manifest . h 
głośno w dzień i w nocy na u -v

pod ziemią, odciętych zostało od 
wyjścia. Natychmiast zaalarmowa 
no władze górnicze i wszezeT akcję 
ratunkową. Akcją tą kieruje naczel 
nik urzędu górn. w Katowice :h inz. 
Kossuth. Przewiercono otwór i udo 
stępniono odciętym od powierzchni 
górnikom dopływ powietrza. l e t n i e  
je nadzieja wydobycia wszystkich 
górników żywych.

Otrzymawszy wiadomość i kata 
strofie na kopalni „Polska", woje 
woda Grażyński w towarzystwie 
naczelnika wydziału bezpiec.eirtw a 
p. Ryczkowskiego udał się do Ma
łej Dąbrówki. Na miejscu kalastro 
fy złożono wojewodzie^ sprawozda
nie o wyniku dochodzeń, co do przy 
czyny katastrofy. P. wojewoda zain 
teresował się w szczególności akcją 
ratunkową i polecił informować się 
'  je j przebiegu.

' Akcja ratunkowa postępuje w 
szybkiem tempie naprzód. O godzi 
nie 2 popołudniu kolumna ratowni
cza dotarła już w pobliże miejsca, 
w którem znajdują się czekający 
pomocy górnicy.

Odcięci od świata robotnicy da 
ją sygnały, świadczące, że wszyscy 
są żywi. * -
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Z kraiu j ze świata
STRASZLIW E ZDERZENIE 2 SA
MOLOTÓW W POWIETRZU LOTNI
CY URATOWALI SIĘ PRZY POMO 

CY SPADOCHRONÓW.
POZNAN, 4.10. We wtorek rano wy 

darzyła się pod Poznaniem wstrząsają 
ca katastrofa samolotowa.

Dwa aparaty a  3 p. lotu. ćwiczyły 
aad wsią Sbrzoszyn do lotu okrężnego 
W czasie wykonywania loopingu obie 
maszyny uderzyły się.

Podpatrującym  się tym  ewolucjom  
liucszkańeom wioski zamarł eddcch w 
’dersiacii.

Obie maszyny runęły na ziemię. 0 -  
góinie przypuszczano ,że piloci ponie
śli śmierć na miejscu, jednak spado
chrony, jakie wkrótce potem zauważo 
no na niebie, świadczyły, że obaj piio 
ci zachowali zimną krew i cdolali w 
najniebezpieczniejszym momencie wy
skoczyć, ratując się od niechybnej 
śin.ei-ei.

Piloci por. Laguna i por. Gazda wy 
lądowali szczęśliwie, samoloty za* ule 
g ły  znkcczeniu.

•  TROJE DZIECI PODPALIŁO STO
DOŁĘ 1 SPALIŁO SIĘ W M E J.

LUBLIN, 4.1#. We wsi Truia gm i
ny Firlej, powiatu Lubartowskiego ba 
wiło się w stodole gospodarza Michała 
Reguły troje dzieci: 6-Ietnia Retenka, 
3—etni Konrad oraz 3-letni Mar Jan 
Prawniczek.

Dzieci bawiąc się izapałkauu wznie
ciły pożar. W ciągu kilku minut sto 
dola stanęła w płomieniach. Dzień zna 
lazły straszną śmierć w ognia. Wypa 
dek ten wywołał wstrząsające wraże
nie we wsi i okolicy.

 iU :-------
STRASZNA KATASTROFA LOTNI
CZA POD OSRTOWIĄ MAZOWIEC

KĄ.
BIAŁYSTOK, 4.10. Wczoraj we wto 

rek 3 bm. o godz. 13.55 pod wsią Wąso
wp poo. Ostrówia Mazowiecka wyda
rzyła się katasrofa lotnicza.

Samolot, wojskowy, pilotowany przez 
por. Kłoska spadł na stodołę, przebił 
ją i uległ zdruzgotaniu.

Por. Kłosek do.nał ciężkich obrażeń 
po upływie kilku minut zmarł. 
Przyczyna katastrofy dotychczas nie 

została wyjaśniona. Na miejsce wypad 
ku wyjechali przedstawiciele władz ad 
ministracyjnych i  wojskowych.

 oOo-----
ZUCHWAŁY NAPAD BANDY

TÓW NA PL E B A N JĘ .
RZESZÓW, 419. W dniu wczorajszym  

dokonano napadu rabunkowego na pro 
bostwo w Rusowie obok Łańcuta, któ
ry zakończył się tylko dlatego bez
krwawo, ponieważ mieszkańcy piobo- 
stwa pomimo tego, iż słyszeli odgłosy 
wyłamywanych szaf i rozbjanej kasy, 
zachowali się spokojnie, nie stawiając 
oporu.

M ianowicie w nocy usłyszał ks. kau. 
Turkiewicz odgłosy wyłamywania ka
sy i szuflad, jakoteż dobijania się do 
jego pokoju, który byl dobnie zaopa
trzony. Ks. Kanonik zupełnie nie rea
gował, a dopiero gdy huk się uspokoił, 
wyszedł do przyległych pokoi, gezie zo 
baczył rozprutą systemem „farfaszko- 
wym“ kasę, porozbijano szafy i w; uf la
dy. z których wypróżniono dożą ilość 
wartościowych przedmiotów i rewo! 
wer.

W artość zrabowanego łupu n«« jest 
jeszcze ustalona. Sprawcy opuszczając 
probostwo zgubili swój brown:ng.

 ;:0 ::----
CHCIAŁ ŻONIE ODGRYŹĆ NOS 

ODGRYZŁ UCHO
LUBLIN, 4.10. Zgłosiła się do wladc. 

policyjnych 33-letnia W ładysława Roz 
pędowska, zamieszkała Sienna L. S3, 
która oświadczyła, że zazdrosny jej 
mąż chcąc ją > j>ocić, usiłował od
gryźć jej no' tiuiszej walce p Roz 
PCdow.sk sdzie uratowała,
iednr ' ’• 0d^

za

Ukrócić zrzeszone zdzierstwo cukrowników!
Anglicy polskim cukrem tuczą swe świnie, gdy nas nie stać

na iyżsę cukru.
Postanowic.aie sądu kartelowe 

go, zatwierdzające zarządzenie mi- 
n s t r a  przennsłu  i handlu o zam
knięciu kartelu cementowego, p rzy 
szło w samą pv.rę, bo jest rzeczą już 
niedopuszczalną, a nawet 
zbrodniczą,

tolerowanie kliki ludzi, 
klórzy w dobie powszechnego z u 
bożenia, w czasach — gdy cały 
kraj jęczy pod obuchem kryzysu 
i rozpaczliwym wysiłkiem broni 
się przed ostateczną nędzą — nie 
tylko nie pomyśleli o słusznej ro 
dukcji swyqh zysków, ale przeciw 
nie — dyktowali całemu spoleczeń 
-■lwu ceny, nie stojące w zadnvia 
stosunku ani do ponoszonych przez 
nich wydatków, ani do rzeczy wi
si oi wartości produkowanego arty
kułu.

K arte l cementowy przestał ist
nieć. Lecz tylko cementowy! A 
ileż takich karteli, takich trustów 
panoszy się jeszcze w7 Polsce i 

wzbogaca falangę zdzierców,
!uczących się na krzywdzie społe
czeństwa? I  tych również tolero 
wae nie wolno, jeżeli — w co w ie
rzymy — istnieje u władz naczel. 
nych państwowych postanow ieni 
uwolnienia państwa i spoleczeń 
siwa od łych pijawek.

Nie wątpimy, że po kartelu ce
mentowym, przyjdzie kolej na in
ne. A przedewszystkiem

na kartel cukrowy, 
którego , politykę'4 najboleśniej mc 
że odczuwają szerokie masy lud 
u ości.

Bo uchylmy tylko rąbka tajen: 
nicv kartelu cukrowego, a przeko 
narnv się dlaczego my tu w Pol
sce płacimy za polski cukier olbrzy 
m e  ceny, dlaczego zubożałe w a* 
stwy naszej ludności nie widzą cu
kru calemi tygodniami, Wówczas 
fióy

tymże Dolskim cukrem anglicy 
tuczą... swe świnie

Przyczyna takiego stanu rzeczy 
tkv » w operetkowej wprost p o e 
tyce wywozowej naszych kartelów 
cukrowych, którzy gwałtów 
nie upierają się przy utrzymaniu 
dla swego cukru rynków zagranie/ 
nych. Dlaczego? Na to oni sami 
mogliby chyba tylko odpowiedzieć, 
gdyż żadna absolutnie okoliczność 
nie wskazuje, aby wywóz polskie 
go cukru był dla Polski pożądany 
i kerzystny.

Według obliczeń fachowych, eu- 
kiownie polskie wyprodukują w 
tym roku ogółem około 3 i pół mil- 
joua centnarów cukru białego. Z 
tej ilości zaledwie 800 tysięcy cen 
tnarów pójdzie w świat, a reszta 
przeznaczona jest dla spożywców 
krajowych.

A jakież ceny osiągają polscy 
i .iKrownicy za swój cukier zagra
nicą? Przeciętnie 11 złotych za 
i Ob kg. netto, czyli 
jedenaście groszy za i  kilogram.

Gdy my tu w Polsce za kilogram 
po'‘kiego cukru płacić musimy 1 
z. 40 groszy! Praw ie trzynaście 
razy więcej!

Tak, — ale to my, polscy spo 
■/. wcy polskiego cukru, pokrywać 
mi simy (z nadwyżką!) straty , ja- 
kio cukrownictwo polskie ponosi 
dzięki temu warjackiemu ekspor 
towi.

Gdybyż jeszcze istniała jakaś na 
dz:eja. że stan ten ulegnie zmian-e 
na lepsze, że ceny zagraniczne p d 
niosą się, a cukier nasz opanuje 
. '■••e rynki. Ale gdzietam!

Jeszcze przed trzema laty  wy
wieziono z P ilsk i cukru za 138 nul 
jonów zł Pohrm zaczai się g w r-  
towny spadek — i już w pierw 
szvoh iTvesiacaoh roku W żccego 
wywieźliśmy cukru tylko 846 i j_ól 
tvsiaea centnarów za sumo niespeł
na 14 md jonów złotych. A na k an -

panję tegoroczną liczyć można x  
eusportu polskiego cukru

dochód nie przewyższający 
9-eiu mil jonów złotych.

Czyż dla tej marnej stosunkowo 
kwoty warto upierać się przy for
sowaniu rynków zagranicznych, a 
całe społeczeństwo polskie" zm u
szać do placer ii a za cukier cen tak 
oatimiernych? Jes t rzeczą niew ąt
pliwą, że — przy zredukowanej od 
powiednio cenie krajowej — spo
życie cukru w Polsce wzrosłoby 
znacznie i wówczas także i te 
SOłrOOO kg. cukru polskiego nie po 
frzebownloby szukać odbiorców 
zagranicą. Z korzyścią dla stron 
obu — spożywcy i producenta.

Przyjm ijm y jednak, że„polityka 
w \ wozowa" kartelu cukrowego 
mu&i (!?) pozostać bez zmiany. T 
w tym wypadkuetaoinetaoinetnhn 
w tym jednak wypadku ceny, pła
cone za cukier przez spożywco 
krajowego, są tak nadmiernie w y
sokie, że
graniczą ze zwykłem zdzierstwem.

Oto dowody:
Koszt własny wyprodukowania 

I  go kg. cukru wynosić powinien 
ni więcei niż 50 gr. Trzeba tylko 
a ly  zredukowano fantastycz n  
pensje dyrektorów cukrowni, czh r, 
i:ów różnych rad nadzorczych, ska 
p- r/ano tantjem y i t. p.

Przy takiej godziwej cenie whu 
nogo kosztu, s tra ta  kartelu cu
krowniczego na każdym w yw a
bionym zagranicę kilogramie cu

kru wyniesie 30 groszy. Że z a ś  sj- 
życie cukiti i  ilskiego w k r a ju  jes; 
3 razy większe obecnie, aniżeli j e  
go wywóz, więc rozkładając to 30 
groszy stra ty  na trzy kilogramy, 
otrzymamy 13 groszy poiiwyzk' 

Czyni to razem 63 gr. 
doliczamy do tego podatek, kosz 
tu handlcw7e, zysk pośrednika i t. d 
— a jeszcze dalecy będziemy <>d 
ceny, jaka w handlu detalicznym i 
nas obecnie obowiązuje.

Ale my, z naszej ubogiej kiesz; 
ni pokrywać musimy nietylko str>. 
ty  eksportowe kartelu cukrowego, 
lecz także królewskie pensje róż 
nych darmozjadów', w rodzaju dy
rektorów prezesów i członków 
rad nadzorczych, a niezależnie o.i 
tego — napychać musimy złotem 
kieszenie właścicieli cukrowni, w 
zdzięrezej śwej polityce zrzesz o 
iivch w kartel
ilła łatwiejszego wyzyskania ma; 

ludności.
W tej nienasyconej chciwości poi. 
>Lich kartelowców cukrowych 
tkwi źródło nadmiernej drożyzny 
polskiego cukru i przyczyna, że. 
miljony obywateli państwa w yr/e 
h a ' się musi tego niezbędnego die 
zdrowia artykułu.

Dlatego domagać się musimy, 
by naczelne władze państwowe nu 
poprzestały na likwidacji karteli 
cementowego w swej walce ze skar 
tolizowanem zdzierstwem. połowy 
1” swą dłonń przedewszystkiem na 

a -zych m agm tach cukrowych-

Miejska Piekarnia Mechaniczna
w Sosnow cu, ui. Kotlarska 2 tel. 13-88

Z osta ła  uruchomiona i poleca Sz. Klijenłeii różne pie 
czywo pierwszorzędnej jakości po cenach najniższych

Z p o w o ź a n b m  
dz ier .  ANTONI BL@JER.

Program święta jazdy polskiej
w Krakowie.

KRAKÓW, 4.10. Został już ustalony 
następujący, szczegółowy prorram nro 
czystości święta jazdy polskiej w dniu 
6 bm.:

7.30 — 9.30 przemarsz pułków kawa
leryjskich prcez miasto na Błonia.

9.00 nabożeństwo w kościele crainizo-
nowym św. Agnieszki.

•

9.30 — 10.30 ustawienie pułków na 
Błoniach.

10JO raport na Błoniach odebrany 
przez inspektora armji gen. Orli7*/. Dre 
szera.

11.00 — 1L20 przegląd pułków, doko 
nany przez Marszałka Józefa Piłsud
skiego.

11.30 odma rai pułków na Małe B ło
nia i ustawienie do defilady.

11.30 — 12.30 śniadanie w : amioeie 
na Błoniach.

12.30 defilada.
1415. hołd prochom Jana III na Wa 

wolu.
15.00 — 15J5 zwiedzanie w yda wy pa 

miątek po królu Janie III.
17-00 obiad w kasynie garnizono- 

wem.
17.00 — 180° koncert orkiestr kawa- 

leryjskch na mieście.
21.00 odczyt gen, W ieniawy — Dłu

goszowskiego w Teatrze im. 1 .  P.'cwae 
kiego.

22.30 raut na Wawelu.

Tajemnica Zacharo wa
Mulfimiljoner pochodzi z Suwalszczyzny

Pismo londyńskie „Daily He
rald" przynosi w ostatnim numerze 
sensacyjną wiadomość, która uchy 
Ja rąbek tajemnicy postaci jedneg j 
z najbogatszych ludzi na świeca?
8 0  letniego Bazylego Zacharowa

W A nglji zamieszkuje od wielu 
lat H ajm an Zachar, który twierdzi, 
że jest prawym synem Bazylego 1 
że Bazyli Zacharów nazywa się whi 
śi iwie Manel Zahar.

Pochodzi z Suwalszczyzny i w r.
1870 poślubił w Wiłkomierzu Cha 
ję Karolińską.

Po kilku latach pożycia małżeń
stwo zoslało rozwiązane, a jedy-

ueiu dzieckiem z tego małżeństwa 
jesl Hajm an, liżący dziś 62 lata.

Roszczenia swoje popiera on od 
P‘>wiedniemi zaświadczeniami, wy 
danemi przez m agistrat w Wilk- - 
rmerzu, stwierdzającemi, iż żołnierz 
Manel Zahar poślubił Chaję K am  
lińską i własną metrykę urodzenia

H ajm an Zahar rości sobie pre 
t- nsje do przyszłego spadku po B:i 
zvlim Zaharowie, który ,jak wiad<- 
n.o leży obecnie w Nicei obłożnie 
chcry.

D la dowiedzenia tego, iż jest sy 
lm.n Bazylego Zacharowa, Hajm an 
goiów jest poddać się próbie krwi.
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Manewry
Obecne posiedzenie ligi naro- 

dów w Genewie ma rozwiązać szo 
i eg problemów, które dzięki wstęp
u j m pracom dyplomatycznym zo- 
ftvly skierowane w określonym kie 
runku. Dlatego też tzw. problemy 
genewskie przestały być problemu 
mi; zainteresowane mocarstwa •>.>' 
też grupy mocarstw mogą je zalat 
wić jednem pociągnięciem pióra i 
t<; tern łatw iej, że zachodzi całkowi
ta zgoda co do zasadniczych w yty
cznych owych rozwiązań W tej 
kw cstji ani urzędowe komunikaty
0 licznych odbytych posiedzeniach
1 konferencjach naczelników państw 
i odpowiedzialnych mężów stanu 
ani też komentarze prasy świato
wej nie dopuszczają żadnych w ąt
pliwości.

Konferencja genewska stoi za
t e m  puit znakiem jasnyen i wyraź 
jtyeh frontów Należy się za to en
tuzjastyczna pochwala i najgorę t
sze podziękowanie niemieckiemu 
kanclerzowi Hitlerowi. Albowiem 
tu, co od pierwszych rokowań po
kojowych w r 1919 nie udało s?ę 
żadnemu mężowi stanu, ani Stre- 
3 cmanowi, ani Lloydowi Georgow’, 
ani kanclerzowi Maxowi, ani Brian 
d«>wi, ani Mussoliniemu, Litwinowu 
wi, Mass ary ko wi i Maedonaido i 
— powiodło ńę  Hitlerowi, którego 
knnelerstwo jakby za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej, stworzyło 
jasne i przejrzyste fronty Po jed 
nej stronie widzimy wielką falan
gę' demokracji europejskiej, uszy. 
kowaną przez znaczną większa 
im iarstw  europejskich, które choć 
w obrębie poszczególnych grup sta

się załatwić interesy indyw i
dualne, w całości jednak postępuj < 
po tej samej drodze; po drugiej 
stronie widzimy izolowanych anta 
goni stów którym przewodzą h.b 
chciałyby przewodzić Niemcy.

Między oboma temi wyraźnemi 
frontami stoi Mussolini, a jedno 
ok< jego zwilżone jest łzą, gdy tym 
czasem drugie się uśmiecha. H itler 
niesłychanie dużo zawdzięcza Mus 
sol mi emu. Nie ulega wątpliwości, 
?e życzlwość Włoch ośmieliła H i
tler a  do niejednego kroku, które- 
guby nie uczynił, gdyby z góry me 
ży ,vił przekonania, że Mussolini go 
zaaprobuje głośno lub frzynaj 
minej w milczeniu. Znacznie jed 
nak więcej zawdzięcza Mussolii-.i 
niemieckiemu kanclerzowi... Or > 
Bałkan, który sprawiał dotąd wiol 
kie troski Włochom, zorjentowal 
s.ę obecnie w tym kierunku, że 
/w raca swą główną uwagę nie na 
Mussoliniego, lecz na H itlera. Dzię 
1 , temu został odciążony południ 
w '-wschodnio-europejski front 
Mussoliniego. Także austrjacki cię 
/a>- spadł z pleców Mussoliniego 
ponieważ A ustrja na okres nieogra 
mezony zajęta jest niesłychanie 
tom, aby wymknąć się z brater
skiego uścisku Niemiec. Jednocze- 
5 tu,> rozwija się gra zaiste groł r- 
skowa, której Mussolni jest głów
nym aktorem: Jego faszystowskie 
serce nie może mimo wszystko !Jć 
tak gorąco dla H itlera, gdyż Mus
solini, zwracając się ku Nieme nu 
widzi jednocześnie F rancję i An- 
glję i wszystkie grupy państw, 
związane z temi dwoma m ocar
stwami. A Mussolini jest zbyt mą
drym mężem stanu, aby musiał 
długo się zastanawiać, z której stro 
ny wypłynie dla niego korzyść. By
stry wzrok dyplomatyczny M ui-e 
liniego nie pozwala mu na poświę 
cenie dla przyjaźni niemieckiej 
przyjaźni z F rancją  i Anglją, z c 7.c- 
g<- wynika konsekwentnie, że Niem 
cy w najpomyślniejszym przypad
ku mogą liczyć na życzliwą neutral 

, dość włoską.
Konsolidacja stosunków w o- 

hręhie Małej Fntenty , poczyniła 
-marznę postępy wskutek rozmów, 
toczonych w ostatnich tygodniach

oraz dopiero przed kilku dniami 
zakończ*-]-ej, niezmiernie ważnej 
konferencji w Sinaia. A że wszysr 
ko się to dzieje w porozumieniu 
z państwami zachoclniemi i we 
współdziałaniu z Austrją, dowodzą 
najlepiej liczne przyjacielskie w - 
z \ f y  kierujących mężów stanu. 
W ynika stąd przymusowa sytuacja 
dla drugiego teoretycznego sprz- 
mmrzeńea Hitlera, dla W ęgier któ 
ic wciśnięte między Małą Entente 
i A ustrję, chroniącą swej samo 
d/ielności, nie mogą kornynuowa-- 
swej teoretycznie zamierzonej p rw  
jacielskiej polityki wobec H itlera 
świadczy o Lm  najlepiej dosyć 
di agi pobyt von Papena w Buda 
neszcie i podróż węgierskich mini 
drów  Gómbosza i K anyi do Beri' 
na. Z podróży tych nic — zdaje 
się — nie wynikło, gdyż z nadm ier 
.ją skrupulatnością podkreślono cha 
rakter prywatny.

Rosja jest eo ipso przeciwni 
kiem obecnych Niemiec i ciągle 
jeszcze, mimo wielkiego polityczni-, 
go przewrotu, wielkim bratem n a 
rodów słowiańskich. Przyjacielskie 
stosunki Polski z Rosją z jedne^ 
strony a z A ustrją z drugiej stro
ny, są równie dobrze znane, jak 
zyczliwe relacje między Polską r 
m warstwami zachodniemi. O ten*.

ze rzeczywiście tak jest i że Niem
cy dokładnie o tern wiedzą, świad 
czy najlepiej skwapliwa serdecz 
ność niemiec, min. spr. zagr. Neu- 
rat ha w czasie śniadania niemie 
cko-polsŁ iego i niesłychana u- 
j-rzejmość dra Goebbelsa w czasie 
przyjęcia polskich dziennikarzy.

Taka jest w zasadniczych za 
n  sach sytuacja na terenie lig: 
narodów, gdzie będzie się wpraw 
dzie mówiło o rozbrojeniu, lecz 
miało na myśli Niemcy. Niemcy 
znają tę sytuację i wiedzą, że sic 
dzą na ziemi pomiędzy wszystkie 
mi fotelami genewskiej sali obrad

Ostatnia okoliczność jest dosto 
teczną przyczyną, że udręczona 
znękana Eurcpa spoziera ku ober 
nemu posiedzeniu ligi narodów z 
rvwna nadzieją. Nie ulega w ątpi: 
wości, że choćby główny punkt o 
hriid, międzynarodowe rozbrojenie 
czy też jego kontrola, nie został 
całkowicie załatwiony według daw 
nego zwyczaju dyplomatycznego 
to jednak E uropa ma się na bacz
ności, fronty ustal dy się zdecydo 
wanie, a — co najważniejsze 
Niemcy o ten; wiedzą.

W tym sensie dotychczasow i 
tradycyjne manewry jesienne mię 
d^ynarodowej dyplomacji spełniły 
besprzecznie swe zadanie.

„Krwawa armia”
w Stanach Zjednoczonych

400 000 bondylów—12.000 „mokrych robót**- 50.000 kra
dzieży-— Porwanie 3 000 osób—Kontrakcja rządu 

Stanów Zjednoczonych.
Cyfry te są przerażające. Są o 

u  wymownem świadectwem, że -u - 
tuacja w St. Zjednoczonych nie jest 
godną zazdrości.

R ząd‘ostatnio poprostu nie mógł 
poświęcić zbyt wiele energji temu 
oaiącemu zagadnieniu, zajęty wy
łącznie sprawami gospodarczemu 

Zdaje się jednak, zresztą wsku- 
z* ją  na to wi: domośei z poza oce
an i, że rząd wreszcie postanowił

wytępić zarazę bandytyzmu.
Podobno „lokator Białego D r  

mu“ a więc prezydent Roosevelt 
zażądał od powołanych do tego czyi. 
ników przedstawienia planu walk; 
z krwawą arm ją“. . . ,

Tym razem, według doniesień 
m ają być stosowane środki bez
względne. Będzie to system z m ie 
ni,- surowszy 0 8  sądów doraźnych 
Poprostu każdy bandyta schwyta- 
i > na gorącym uczynku, czy też w 
czasie obławy zostanie skazany nu 
śmierć. Bez pardonu,

ł»ez możności obrony.
Jeśli istotnie władze w ten six' 

lóh wezmą się do pracy, oczywiście 
przy pomocy nie tylko policji, a n  
i regularnego wnjska, należy liczy? 
s'ę z klęską „krwawej arm ji“. W óav 
c/as zwykły śmiertelnik — obywa
tel odetchnie.

Ale do takiego szczęśliwego mo 
mentu jeszcze daleko!

„B. I. C.“
Bazar Jednolitych Cen

Sosnowiec, uj ModrzehwsHa 22.

Tempo rozwoju bandytyzmu *  
St. Zjednoczonych wywołało nm- 
]j« kój w sferach rządzących. Obec
nie Zastanawiają się nad tyru za
gadnieniem tak. jakby chodziło <> 
wytępienie wszystkich obywateli 

' Istotme, trzeba przyznać, że ban 
riylyzm przybrał w St. Zjednocz*- 
«ych tak kolosalne a jednocześnie 

potworne rozmiary, że w wy pad ko 
braku zdecydowania ze strony m.a 
rudajnyck czynników, wywołać to 
m .że katastrofę. Przeprowadzona 
c ^latnio statystyka dostarcza pod 
tvm względem aż zbyt

wiele materjału.
Na terenie St. Zjednoczonych 

grasuje obecnie arm ja bandytów, 
zwana popularnie „czerwoną ar- 
m ją“ (zapewne dlatego, że działal
ni ść swą znaczy morderstwami!I, 
która pod względem liczebności jest 
dwa razy większa od regularnej at' 
mji St. Zjednoczonych.

Z dnia na dzień szeregi „czet" 
wonej arm ji“ wzrastają, co wska 
/.nie ,że w chwili obecnej 
najbardziej intrantnem zajęci' m 

jest bandytyzm.
„K rwawa arm ja" jest z o r g a n i 

zowana w sposób ,który budzi po- 
d 7 iw nawet u fachowców wojsko
wych. Skądinąd wipdomo, że „krwa 
wa arm ja“ dysponuje techniczne- 
mi środkami, koniecznemi do ro / '£  
rania „normalnej" bitwy. Są wię> 
bandyci zaopatrzeni w tanki, ga/J 
ł rujące, granaty, karabiny itd.

Według statystyki grasuje w 
Si. Zjednoczonych 400.000 bandy
tów (męzczyzn i kobiet), zajmują 
eych się Wyłącznie 
napadami rabunkowemi i morder

stwami.
Za rok 1932 statystyka jest na

stępująca- 1 2 0 0 0  „mokrych robot 
(morderstw), 3000 osób zostało por 
wanych celem otrzymania okup1, 
dokonano 50000 kradzieży w miesz 
kaniach, składach i bankach, & 
1 0 0  0 0 0  osób padło ofiarami „zwyn- 
łvch“ napadów rabunkowych. Zy- 
?>: „krwawej arm ji“ w ciągu 
wspomnianego roku wynosiły 

13 miljardów dolarów.

Rozmaitości.
ŚWIATOWY ROZWÓJ KOL MŁO

DZIEŻY CZERWONEGO KRZYŻA.
Organizacja kół młodzieży eierwo- 

nero krzyża w różnych państwach na 
terenie 5 kontynentów świata stale ale 
ostatnio rozwija, wyrażając ri( obecnie 
olbrzymią liczbą zgórą 12 mójonów 

Z poszczególnych krajów należy wy 
mienić Amerykę Północną, która wrae 
z Kanadą, liczy członków kół m’odzie 
ży C. K. ponad 7 i pół miłjona. lapon- 
ja posiada prawie 1 i pól miłjona człon 
ków, Australia — ponad 1WMMI Z 
państw enropetekJcIi n«Jw'.- •-‘* esło”- 
ków kół młodzieży liczą Włochy, bo 
prawie 1.7UÓ.WW, daiej idzie Łzechoslo 
waeja — P«d niilj., ougoslawja 
Grecja -  200.600, Węgry -  129. Oli. V  
innych krajach Europy, jak Niamey, 
Francja, Angija, liczba uloukćw kół 
młodzieży Czerwonego Krzyża waha 
się od 50 do 100 tysięey.

W Polsce członków kół młodzieży 
PCK. jest ponad 100.C09, zgrupowanych 
w 1430 kołach. Największa liczba kół 
młcuizezy vCK, u
3u0, przypada na województwo łódzkie 
najmniejsza zaś (29) na i —

Organizacją naczelną kói ailo *
PCK. w Polsee jest komisja głiwnu. 
Pi’/.y miastac-n wwjewóoznich działają 
komisje okręgowe, których jest w » ol 
see 15, a w miastach powiatowych k« 
misje odfVialowe, których jesi ‘i'

 oi)o -----
KAPLICA W PNIU DE 11U 

ISTNIEJE CO 1696 R.
Jedna z najbardziej oryginaluycb 

kaplic ku c  ci Matki Doskiej -najdn- 
je się we francuskiej djeeo:ji Rouen. 
Zbudowano ją w wydrążonym pi-iu ty 
siąletniego dębu rosnącego we wsi Al 
louville, w roku 1696, w okresie uąuo . 
króla Ludwika XIV.

Mimo wypróchnialego pnia dnb t.) 
roku pokrywa się świeżą zielenią. W 
roku 1696 miejscowy proboszcz pow
ziął myśl przekształcenia korony > wnę 
trza drzewa na kaplicę* Pień ma 15 mc 
trów obwodu. W korze drzewa wycio
sano małe schodki, które biegną doko 
ia kaplio ki. W czfsie rewolucji dąb 
miał być ścięty, ale nauczyciel miej
scowy wpadł na pomysł by powiesić 
na drzewie tablicę z napisem. Sw ąty- 
nia rozumu" -- i drzewo zostało urn • 
wane.

-oOo-

Jedy nc n a j ta ń sz e  źródło  z a k u p ó w  
w  Ż a g łę b iu .

O g lą d a n ie  n i e  o b o w ią z u je  do  k u p n a .
O lb rz y m i  w y b ó r  w sz e lk ic h  to w aró w  

do  w sze lk iego  uży tku .

DZIECI JAKO DORADCY IH N  
DLOWI.

Jeden z wielkich magazynów z za
bawkami w Pradze czeskiej wyru wa
dził u siebie ciekawą inowacj% Wcią
gnął mianowicie dzieci w krąg swoich 
doradców handlowych, a to w U-n sp«> 
sób, iż rozesłał do licznych rodzir kar 
ty i: kuponem na odpowiedź, w llórey 
dzieci miały poinformować magazyn, 
jakie zabawki najlepiej przypadają im 
do gustu. Każde dziecko, które przy
niosło dc magazynu wypełniony w 
ten sposób kupon, otrzymało zabawkę 
w prezencie. Efekt tej inowaeji był 
dwojaki: po pierwsze obroty :>
nu zwiększyły się, gdyż wzrosła znacz 
nie frekwencja kupujących, po -.‘rugic 
kierownictwo magazynu uzyskało lep
szy wgląd w gusta i zainteresowania 
dzieci i stosownie do tego mogło skom
pletować napasy zabawek oraz ich sor 
tyment.

»  -  —

KSIĄŻKĄ ZŁOTA BEZ NABYW
CÓW.

Bibliofile amerykańscy zjechali w 
tych dniach na wielką licytację zbio
rów zmarłego w 1931 r. bogacza, Jerze 
go Underbritca. Zbiory te aawierają 
niezmiernie cenne rękopisy, papyrusy 
egipskie, inkanabuly i średniowieczne 
pergaminy, oraz księgi hinduskie, ma
lowane na korze drzewnej, ale najko
sztowniej!' em okazem jest książka, spo 
nrądzona całkowicie z czystego złota.

Pięćdzesiąt stronic, to pięćdizesiąt 
cienkich jak papier, elastycznych 
blaszek złotych, zeszytych nićmi zło- 
temi, w artystycznie grawerowanej o 
prawie grubości 4 milimetrów- r .t- i" 5 
z tego cennego krur<'czu.

Stosownie do dedykacji, jest to dar 
dla radży hinduskiego od poddanych, 
zaofiarowany mu w 1876r. Zkobń ra
dżą przekazał ją swemu p r z y  j a c i e  w . .
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i  ostatni i i  s t t m i  m i  narodowej!
Niechaj każdy spełni swój obowiązek obywatelski.

Ktoś powiedział dowcipnie, i-i 
subskrypcja. na pożyczkę narodową 
kończy się jak sztuka, schodząca z a 
fisza w pełni powodzenia.

Istotnie — od wczoraj wszystkie 
miejsca subskrypcyjne no tu ą 
wzrost frekwencji, zwłaszcza drob
nych subskryoentów.

Po „pierwszym44 — łatwiej o go 
tówkę metylko pracownikowi, żyją- 
(emu z poborow miesięcznych, alo • 
kupcowi. którv w tym czasie ma lep 
sze utargi.

Poza tern pewien odsetek wśród 
sunbskrj bentów tych ostatnich dr.i 
sRuiowią ci, którzy niebardzo się 
kwapią do pozyczki, dopóki byt a 
tylko jakby obowiązkiem, dziś znś 
nabrali do mej apetytu gdy 
ona ogarnęła całe społeczeństwo ja 
kc ochotnicza akcja obywatelska 
i kryterjum państwowo politycz/ e.

Dość, że pożyczkowy słup złota 
ro«nie niby słup rtęci w termom e
trze w unalnv dzień.

Jak wysoko się podniesie? gcHe 
się zatrzyma? zapewne przed po 
działką 300 miljonów. Kompetentni 
stawiają horoskopy na 280 mit.’ - 
nów.

*  *  *

Dziś ostati.i dzień subskrypcp 
pożyczki narodowej. Niechaj w'ee 
wszyscy ci, k+órzy z różnych przy
czyn nie mogli dotychczas załatwić, 
foimalnr.ści subskrypcyjnych dziś 
spełnią swój obowiązek obywatel
ski.

SO SN O W IE C .
Wczoraj zgosiło się 265? subskry 

bentów, deklarując 91.450 zł. WpŁ. 
coco gotówką zł. 16. 650.

BĘDZ1N.
Zgłosiło się wczoraj 1109 subskrj 

bentów, którzv zadeklarowali na po 
życzkę sumę A. 213.850, wpłacając 
gotówką 39.572 zł.

D Ą B R O W A .
Do godz. 6-ej wiecz. zgłosiło się 

346 subskrybentów, deklarując

subskrypcji pożyczki narodowej w wi 
sokośści 109 złotych.

Pod przewodnictwem p. W. Piotrow 
skiego, odbyło sic zebranie stowan y 
srenia rzemieślniczego oraz t  cechem 
ślusarsko — kowalskim i blacharskim. 
Po referacie p. Piotrowskiego upoważ 
niono zarząd stowarzyszenia do sub
skrybowana pożyczki narodowej w 
wysokości 500 zł., pccatem wszyscy rze 
m ieślnicy olkuscy postanowili wziąć 
odział w pożyczce narodowej w mi arę 
możności.

*  *  *

W Łagiszy odbyło się zebranie w ce 
la powołania gminnego komitetu po
życzki narodowej. Po zagajem u zebra
nia przeć p. Jana Jaśko, licznie zebra
ni jednogłośnie wybrał skład komitetu 
w osobach: pp. Nowacki Cz. — przewo 
dniczący, wice przewodniczący ks. pro 
boszez T. Banach, L. Mazurkiewicz —

sekream, członkowie komitetu Drożdż 
Fr., J. Jaśko, M. Zygmunt, K. Gan
carz, Fr. Sibielak. Fr. Raducki W. Wi 
ra i Piotr Sitko.

Do w iejskiego komitetu weiziy na
stępująco osoby: w Grodkowie; dyrek
tor M. Laubitz 1 p. Michalski w Psa 
rach: p. Grzędzianka, Wacla w is St. i 
Trzcionka i Rudolf Józef w Sarnowie: 
S. Garbiński„ P. Chrobak, F Zasadów 
na, J. Nowak, W. Rajch, S. Sza;tak, R. 
Kamińska., w Preczowie: St Kstolik, 
J W ieją A. Chróściocy,

Wszyscy zgromadzeni postanowili 
w zrozumieniu obowiązku obywatel
skiego jaknajenergiczniej przystąpić 
do intensywnej pracy. To też co raz to 
w'qcej nnpływa osób subskrybujących 
pożyczkę narodową przy placówce sub 
skrybcyjnej, untworzoncj piwy urzę
dzie gminnym.

Aresztowanie szajki fałszerzy pien.ędzy
w Zagłębiu.

Policja śledcza wpadła na trop 
szajki fałszerzy monet jednozłoto- 
w\ ch i piędziesięciogroszowych. W 
związku z tern zostali zatrzymam 
i przekazani władzom sądowym Sta 
nisław Pendracki, zam. w Kazimie 
r/n i jego brat Edward Pendracki, 
zam. w Strzemieszycach. W czasie

rewizji w ich mieszkaniu znaleziono/ 
łoimy gipsowe na 1-no i 50-groszo 
we monety oraz stop metalowy.

Stanisław Pendracki w czas ' 0  

przeprowadzania śledztwa przyzra! 
się do fałszowania pieniędzy.

Przekazano ich władzom sądo 
wvm.

Oszust w  sutannie w yłu dzał datki
Niebezpieczny ptaszek w ręiach policji

Policja w Wojkowicach Komor
i v eh zatrzymała one,"daj jakiegoś 
mężczyznę wałęsającego się po w«:. 
Odprowadzony na posterunek p'>
kc i wylegitymował się, że nazywa 
s:ę Jan Szamraj i jest mieszkańcem 
Dąbrówki Wielkiej na G Śląsku 
P< przeprowadzeniu śledztwa stw ic

. raj poszukiwany jest 
"•idy w Kaliszu i Sosnowcu 

Oskarżony on test o wyłudzanie dat 
ków rzekomo na budowę kościoła. 
Po kweście chodził ubrany w sutan 
nie i jako ksiądz wyłudzał datki.

Oszusta przekazano władzom są 
dowym.

k Ą  -  J  v  ”  y w v n i t t i .  u j q u

36 U00 zł. Na poczet tej sumy wpła 
?<>no 6.470 zł.

wszechnej nr. 8 w Sosnowcu subskry- Krwawe zajście na ul. marsz. Focha
bowało pożyczkę narodową w wysoko
ści 100 zł. w Kielcach.

Do urzędu gminnego w Niwcc zgło
sili się w«*’oraj uczniowie miejscowej 
szkoły powszechnej: gospodarz spól 
dzielni szkolnej 12-letni Czeslaw Mar- 
k is i skarbniczka spółdzielni 13-letnia 
H elena Widerska i podpisali dcli (ara 
cję ua pożyczkę narodową na 5# zł.

*  *  *

Spółdzielnia uczniowska szkoły po
wszechnej na Piaskach subskrybowała 
pożyczkę w wysokości 59 zł.

*  * •  *

Zwiąyek strzelecki, oddział Sosno 
w iec — Śródmieście zakupił pożyczkę 
narodową za 50 zŁ

•  *  *
Duże zrozumienie dla pożyczki na 

rodowej zanotować należy wśr d ro 
botników  zakładów modrzcjowskich i 
B. Handkę w Częstochowie, którzy sub 
skrybow ali na ten cel ogółem 107.200 
złotych.

*  *  *

Towarzystwo kopalń węglowych  
„Saturn ‘ subskrybowało na pożyczkę 
narodową dalbie 50.000 zł„ czyli ogó
łem towarzystwo zadeklarowało tTO.Oflt 
złotych.

*  *  *
Zachęcone pi*:ez kierownika szkoły 

p. Lejzerowicza dzieci ze szkoły pow
szechnej Nr. 3 w Zawierciu z groszo
wych ofiar zebranych wśród siebie — 
zakupiły w dniu 3 bm. w tutejszym u- 
rzęd»ie skarbowym piędziesięcio zloto
wą obligację pożyczki naród • wej.

•  •  •
Odbyło się zebranie związku inwali 

dów wojennych w Olkuszu, na którem 
m. in. uchwalono wziąć udział w

T A JE M N IC Z E G O  M O R D E R ST W A  U SIŁ O W A Ł  DOKONAĆ M IE  
SZ K A N IE O  BIAŁO G O NA.

Onegdaj o godz. 8 m. 30 wiecho 
rera mieszkańcy ulicy marszałka 
Y ’ cha w Kielcach byli świadkami 
kiwawego zajścia.

Do idącego chodnikiem Jana.
Tomaszewskiego podbiegł nieznaez 
nie jakiś młody osobnik, który bły
skawicznym mchem ręki dobył z 
zanadrza długi sprężynowy nóż i 
zadał nim Tomaszewskiemu kilka 
potężnych pchnięć w klatkę piersi o 
wą.

Paczka z materiałem wybuchowym 
pod parkiem saturnows^im.

Przyjacielska przysługa.

Ciężko ranny Tomaszewski ob
ficie brocząc erwią z jękiem upadł 
t:a ziemię, a tajemniczy osobnik 
korzystając z ogólnego zamieszania 
zbiegł. Wkrótce jednak został on 
przez policję ujęty i przekazany 
władzom sądowym.

Jest nftn Mieczysław Piątek, lat 
2'>, zam. w Białogonie, pow. kielec. 
£0 Piątek w toku dochodzenia od
mówił początkowo wszelkich zeznań

Paździer

Czwartek

Do zawiadowcy kop. ,;Satur 4< 
w tych dniach przybył p. Józef Pic 
truszka, emerytowany maszynista 
tej kopalni i oświadczył, że przech > 
d/.ąc obok parku znalazł paczkę, za
wierającą: materjał wybuchowy,
1'ojt i kapiszony.

Zawiadowca kopalni zduraiory 
nii zwykłą uczciwością p Piętru 
szki, zameldował o wszystkicm po 
licji, która miała się zająć wykry 
ciem sprawcy kradzieży.

Policja początkowo natrafiła na 
pewne trudni ści z przeprowad je- 
niem śledztwa Dopiero po przesłu
chaniu Pietruszki wyszły na jaw

"ic.kawe szczegóły całej historji z 
paczką.

Okazało się, że Pietruszka chcąc 
zdobyć sobie zaufanie u zarządu ko 
palni namówił swego przyjac:ela 
Michała Rogoża, by mu przyniósł z 
kopalni materiału wy fucho weg
rzekomo potrzebnego bratu Pietru
szki do wybicia studni na wsi.

Rogoż spełnił prośbę Pietruszki 
i przyniósł mu żądany materjał wy 
Puchowy, nie domyślając się wet1 o 
<;o uknuł jego przyjaciel.

Jak ustaliło śiedztwo, Piotruś' 
ka chciał na siebie zwrócić uwagę, 
gdyż chodziło mu o wyrołńenie pra
cy wemu synowi na kop. ,,Saturn".

 . WF.- c t  J

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K

Dz:ś: Placydt M.
Jutro Krjnoaa W.
Wschód słońc*: 5.50 
Zachód słońca: 17.1o

RAD JO
W ARSZAW A.

Czwartek, 5 października.
7.00. S ygnał czasu. 7.05. G im nastyka.

7.20. Muzyka poranna. 7.35. Dz. p o ran 
ny. 7.40. P ły ty . 7.52. C hw ilka gospod. 
stw a domowego. 11.30. Codz. Pr/.egl. 
P ra sy  Poisk. 11.40. W iad. o ■ ksporcie 
polskim. 11.45. Kom. Min. Op S».oL 
11.50. W iad. bież. 11.58. Sygnał czasu. 
12.05. P ły ty . 12-30. Dz. popołudn. 12s,5. 
P ły ty . 15.30. Kom. gospou. 15 40. K on
cert kam eralny. 16.40. D ział kooiocy w 
Polskiem  lladjo. 16.55. K oncert so li
stów. 17.50. Kom. roln. 18.1/0. Żywe m u
zeum w Sz.okholm ie. 18.20. Słuch. z 
K rak . 19.05. rozm aitości. 19.25. Odczyt 
ak tualny . 19.40. P ro g ram  na lz. na t. 
19.45. Dz. wiecz. 20.00. M uzyka lekna. 
21.00. Skrzynka poczt. 22.00. W iad. spor 
towc. 22.10. M uzyka tan . 23.00. Kom. me 
tf or. i kom. polic. 23.05 Muzy/m tan.

KATOWICE.
Czwartek, 5 października.

7.00. Aud. poranna. 11.50. P o g r a m  na 
dz. bież. lL3t>. Codz. Przegl. Pra-’y Pol 
sikiej. 11.40. P ły ty . 11.45. Kom. Min. 
Op. Społ. 112/8 Sygnał czasu. 12.05. P ły  
ty. 12.30. Dz. połudn. 12.35. P ły ty . 12.55 
Kom. gospod. 16.40. Odczyt z W arsz.
16.55. Kom. harcerskie. 17.00. Koncert 
ork. Dętej. 17.45. P ły ty . 1800. Odczyt z 
W arsz. 18.20. Słuch, z K rak . 12.05. Fel 
jeton  z K rka . 19.05. F elje .on  sporP 19.20 
Rozmaitości. 19.25. Odczyt z W arsz 
19.40. P rog ram  na dz. naat. 19.4-5. Tr. z 
W arsz. 21.00. Skrzynka poczt. 21.15. T i. 
z W arszaw y.

WARSZAWA.
Piątek , 6 października.

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Ułura u łyk.;,
7.20. P ły ty . 7.30. Dz. poranny. 7 55 P ły  
ty. 7.52. Chwilka gospod. domowego.
7.55. P rogram  na dz. bież. 1158 Sygnał 
czasu. 12.05. P ły ty . 12.30. Dz. połudn. 
12.35. P ły ty . 15.30. Kom. gospod. 1*> 40. 
Kom. Państw . Urz. W. F . 15.45. K r or. i 
ka harcerska. 15.50. Chwilka morska 
15.55 K oncert solistów. 16.40. P rzegl. 
wydawnictw. 16.55. K oncert. 17.50. K o
m unikat roln. 18.20. K oncert muz. jaz 
zowej. 19.05. Rozmaitości. 19.20. Dokąd 
jechać w święto? 19.25. Feljeton a k tu 
alny. 13.40. P ro g ram  nau dz. nast. 13.45. 
Dz. wiecz. 20.00. Pogad. muz. 20.15. Kcn 
cert sym f z F ilh . W arsz. 22 40 Kem. 
sport. 22.50. M uzyka tan . 23 00 Kom. 
meteor, i kom. polic. 23.05. M uzyka e .

llcieic-
(k) T łum ny udział kiclc/ao  w wy

cieczce do K rakow a. W wycieczce do 
K rakow a, organizow anej przez dyrek
cję kolejową w R adom iu na  u r.rzy sto ś  
ci związano z obchodem 250-lecia od
sieczy wiedeńskiej weźmie udział około 
150 osób. Związek legjonistów  udaje 
się na uroczystości z pocztem sztanda 
rowym.

J a k  wiadomo ua uroczysto soi k r a 
kowskie w yruszy z R adom ia i Kielc 
specjalny pociąg „dancing—  l a r  ‘

Cena przejazdu tam i z i owrot ra 
12 zł.

(k) Zupełne fiasko s tra jk u  tiluegp. 
Zapowiedziany na okres dwuoh tygod 
ni s tra jk  ro lny  na terenio w.<j. Volec
ki ego uległ zupełnem u załam ać u.

W  drugim  tygodniu  s t r a jk i  ta rg i 
we wszystkich pow iatach odbyw ają 
się norm alnie, a dowóz żywno-ci nie 
uległ żadnym  ograniczeranm . Nie zau 
ważono rów nież zwyżki cen.

(k) Zabójstwo w spoiM? u tancerkę 
We wsi Jeżów ka w pow. miechowskim 
K acper M akowski w raz z kilkom a Iowa 
rzyszam i napadł i na nowraeo im mm z 
zabaw y H enryka Błaszczykiewicza, 
którego pobili laskam i i porun ■! i noże 
mi.

Błaszczykiewiez wskutek o łu .ts  o 
nych ran  zm arł po k ilku  g o V n a c h  
m ęczarni.

M orderstwo dokonane zostało t.a 
tle sporu o tancerkę.

(k) P o lic ja  na pożyczkę narodową, 
subskrybow ała na  pożyczkę narodową 
Polic ja  państw ow a woj. k ie leciiego  
357.300 zł. Pozatem  kasa samopomocy 
szeregowych P P . subskrybow ała 3 
tys. zł. subskrypcji te j dokonano przed 
term inow o t. j. w dniu 26 wrz -n ia br.

(k) Śm ierć w sadzawce. Oneg !aj w 
sadzawce obok wsi Grabnow oła pow. 
kozieniekiego u tonął 2-letni Mieczy
sław  Strzelczyk, pozostawiony tez  o- 
pieki.
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Z Zagłębia.
T  K a  T ł l  M I E J S K I

W  SOSNOW CU-
Teatr m iejski w Sosnowca daje 

dziś największy przebój sezonu, senja 
cvjuy reportaż p. t. „Kapitan z _Koepc 
nick“. Sztuka tą teatr nasz osiągną* 
niezwykły sukces. .

W ykonanie „Kapitana z Roepenies 
stoi na bardzo wysokim poziomie ar
tystycznym. Zaś odtworca roli tyt.ulo 
wej p. Adam Mikołajewski, .w edług  
zdania prasy i publiczności, dzięki s..c  
swego talentu, stworzył kreację n,eu- 
stępującą najwybitniejszym artystom  
stołecznym. Do powodzenia sztuki przy 
czynią się również precyzyjna rcżyse- 
rja dyr. J. Gołaszewskiego — oraz do 
weipne i ciekawe dekoracje.

*  *  *

Czwartek dn. 5 bm. godz. 20 m. 15 ~~ 
.Kapitan z Koepenick po cenach zni 
żonych.

Piątek dn. 6  bm. godz. 20 m. 15 
„Kapitan z Koepenick1* po cenach zm
żonych. ,

Sobota, dn. 7 bm. godz. 20 m. la  — 
„Kapitan z Koepenick** po cenacn zm 
żonych.

 s il:------
TEATR POLSKI W KATOWIC ACH.

Kierownictwo gościnnych w ystę
pów opery warszawskiej szykuje pu 
blicznośó śląskiej i zagłębiowskh j wiel 
ką ucztę artystyczną. W niedziel® dn.
8  października o godz. 8  wiecz daną 
będzie „Madame Butterfly** o era G. 
Pucciniego z Heleną Lipowską w roli 
tytułowej. Tragedja gejszy Cho-Cho- 
San w interpretacji Heleny l  ipow
skiej należy do najlepszych kreacji tej 
wielkiej artystki, która w tej roli z 
powodzeniem rywalizuje ze rłynną 
Tamaki -  Minra, dla której Puccini 
tą operę napisał. Pinkertona •' piewa 
Adam Dobosz wydobywając swym pał 
nym ciepła i słodyczy głosem ca ą pel 
nic liryzmu i poezję tej partji Suzuki 
śpiewa pierwsza mezzosopranisfka o- 
pery p. Ada Lenczewska, zaś konsula 
— znakomity baryton Eugeniusz Maj. 
Reżyserje: Adam Dobosz. Dyryguje
operą znakomity kapelmistrz Jerzy  
Sillich, Kier. org. Leon Wiener.

 o (Jo------
W YCIECZKA DO KRAKOW A  

Zbiórka uczestników wycieczki 
na rewję wojsk polskich do Krako 
wa w dniu 6 października godzira 
fi rano p»zed dworcem w Sosnow.-a.

Zgłoszenia przyjmuje w dalszym 
o.agu j e lc z e  cały dzień dzisiejszy,
•j w azek  iegjopistów polskich, So- 
-r owiec, u l  Piłsudskiego 16 m 8.

— 11(30-----
— Z działalności i*by przemysłowo- 

handlowej w Sosnowcu. Pod przewód 
nictwem radcy Jaguczańskiego odby 
ło się posiedzenie komisji finansowo 
podatkowej izby, na którem m in. roz 
patrzone zostały: sprawa zryczałto
wania podatku dla drobnych płatni
ków i projekt ordynacji podatkowej.

— Zarząd związku pracy obywatel
skiej kobiet zawiadamia, że w dniach 
29 bm. do 2  listopada włącznie oatędzie 
się w W arszawie walny zjazd związku 
pracy obywatelskiej kobiet

Udział w zjeździo, oprócz przedsta
wicielek związku i delegatek, mogą 
wziąć udział wszystkie członkinie, w 
charakterze gości.

Szczegółowych informacyj do dnia 
1 0  udziela sekretarjat w godz od 16 — 
19 codziennie w lokalu związku przy 
ulicy K ołłątaja 17.

— Najtańszym lokalem reatauracyj 
no - kawiarnianym jest bo-sprzecznie 
„Warszawianka** w Sosnowcu Po zre 
organizowaniu zarządu lokal objął 
wytrawny fachowiec, p. W ojciech-wski

Bufet bogato jest zaopatrzony w za 
kąski i napoje. Wieczorami dancing, a. 
w niedziele i święta taneczne popo
łudnia.

— Nowe koło pow. popierania budo 
wy szkół w Sosnowcu. Onegdaj odbyło 
się organizacyjne zebranie towarzy
stwa popierania budowy szk li pow 
szechnych przy szkole powszechnej nr. 
6  w Sosnowcu. Na zebraniu dokonane 
wyboru zarządu w skład którego w e
szli pp.: Motak Jan (prezesi. Cbmje-
larski W acław (zast. prezesa), S'ybliu  
ski Franciszek (sekretarz), Augustyn 
ski Tadeusz (skarbnik), Nowaknwa Ma 
rja, oraz komisje rewizyjną, do klórej 
weszli: pp. Rudzki Edmund Bykow
ska Leokadja, Korzekwa Emanuel, 
Walcowa Weronika.

Najwyższą ambicją naszą
powinno być zapewnienie powodzenia Pożyczce Narodowej

Tania jesień
11FSTAURAC J A I K A W IA R M A  „W ARSZAW IANKA*  

w Sosnowcu, ul. 3 maja 15— telef. 2-61, 11-43.
Najtańszy, pierwszorzędny loka!

- w Zagłębiu — 7 - 7 - ; — 7  .
Nowouruchomiony dział kawiarniauy poloca swieze 1 doskonałe ciastka. 
Dział restauracyjny: obfity w ytćr tanich zakąsek i dań z maszyny.—Ta

nie gospodarskie obiady.
Codziennie dancing cd godz. 20-ej, w niedzielę i święta Five - OcklocK.

Półkolonie i kolonje Z.P.O.K.
w Dąbrowie.

Dzięki inicjatywie i  niestrudzonej 
energji zarządu ZPOK. w Dąbiowie, 
z prezeską p. Janiną Berbecką na czele 
udało się zapobiec, choćby na krótki 
czas, nędzy licznej rzeszy, najuboższej 
dziatwy miasta. Z półkolonii, w pięk
nym gmachu szkoły nr. 5, korzystało 
ogółem 350 dzieci w wieku i'-ornym . 
Wszelkie, nowoczesne urządzenia 
wspomnianej szkoły, zostały oddane 
do dyspozycji dzieci. Korzystały więo 
z łazienki, natrysków, słonecznego ta . 
rasu i sali gimnastycznej. dni
pogodne używały kąpieli rzecznej. Po 
gawedki, wycieczki w okolice, g iy  i 
zabawy w parku miejskim pod faeho 
wem kierownictwem, urozmaicały 
ozas. Trzykrotne pożywienia składa
ło się z pół litra mlecznej kawy i 125 
gr. chleba, mięsnej zupy i mięsa z

jarzyną, ćwierć litra mleka i i25 gr. 
chleba. Zanotowano przyrost na wadze 
od 10 dkgr. do 4 kg.

Związek pracy obywatelskiej ko
biet urządził również kolonje letnie 
dla dzieci szkolnych w Kroczycach, 
pow. Olkuski, dzięki ofiarności tam 
tejszego proboszcza, ks. Szyroki"wicza. 
Na kolonjach tych bawiło 78 dzieci.

Nie pominięto i najmłodsz-j d z ia t 
wy, w wieku przedszkolnym, cieszącej 
się w ciągu całego roku szczególną 0 - 
pieką ZPOK. Przychodziły on» nadal 
do ogródka Jordanowskiego ZPOK, 
w liczbie 52, gdzie korzystały z dwu 
krotnego dożywiania.

Udało się jeszcze , zarządowi ZPOK. 
wysłać 25 dziewcząt (od 15 do 18 lat) 
na obóz letni inst. wych. fiz. w. ulejo 
wie i 10 dziewcząt do Kozienic.

Zakończenie kursu i wystawa
w szkole rolniczej żeńskiej w Koziegłowach

W ubiegłą niedzielę odbyła się w. 
szkole rolniczej żeńskiej w Kozie
głowach uroczystość zakończenia 
kursu i wystawa prac uczenie z dzia 
łu gospodarstwa domowego i rolno- 
go.

Wuroczyslości, oprócz dość licz 
nie zebr,mej miejscowej publiczno 
ści i zaproszonych gości wzięły u- 
dział i władze powiatowe ze staro
stą Konopackim, sekretarzem sejy 
tmku p. Malauowiczem i członkami 
vwdzialu powiatowego na czele.

B ył również i naczelnik wydzia
łu rolniczego przy urzędzie woje
wódzkim p. Nowolecki.

Program uroczystości obfitował 
w wiele ciekawych, a zarazem b. mi 
hch  momentów.

Na szoczególne wyróżnienie za 
.?ługują oryginalne piosenki i dekla 
macje z ieper*uaru szkolnego wyk) 
1 ane przez uczenice. Następnie pr, e 
mówienia naczelnika Nowoleckieg ’ 
i starosty Konopackiego, który w  
krótkich, lecz pełnych treści słow ach

1 , 1 _ 1 _ _______  i n l r R

Bardzo efektownie wypadła wy 
stawa, zaopatrzona bogato w dzie
dzinie gospodarstwa domowego i 0 - 
grodniczo .  warzywnego. Znalazł 
fam można M o  prawie wszystko, 
co jest potrzebne w gospodarstwie 
gospodyni wiejskiej, poczynając o.i 
sztuki kroju, szycia i haftu, nie wy
łączając i sztuki kulinarnej, a kuii- 
eząc na racjonalnej hodowli jedwab 
nihów, która jest uprawiana w szko 
le na szerszą skalę. A już wprost 
imponująco przedstawiał się 
eksponatów rolniczych, a zwłaszcz 1 
ogrodniczo - warzywny. Ogólny po
dziw budziły swą wielkością i ezv- 
steścią gatunków niektóre okazy 
warzyw. Odnosiło się mimowoli wra 
żonie, że zwiedzający z takiem zam 
toresowaniem wystawę rolnicy, < 
ii' posiadają córki, a nie ukończyły 
jeszcze szkoły to napewno w naj
bliższej przyszłości oddadzą je ta"
1 ombardziej zdaje się to być pew 
nom, że warunki przyjęcia do sz to- 
łv  są tak dog.dne, że prawie kazdv 
rolnik może posłać córkę swą nakrótkich. lecz pemycn mu**--— ro |Wk może posiać coruę

scharakteryzował rolę uczenie, jaką ĵ lirs> ]ttóry trwa tvlko 11 mio
winny po opuszczeniu szkoły spęi- s j^ y . Nauka jest bezpłatna, a u

..................  •  ! .  i  a  l y o r l  r z i  n  \ i r  1
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nić, jako przyszłe gospodynie wiej
skie. . .

N ie od rzeczy będzie również 
wspomnieć o przemówieniu jednego 
/. rclników śląskich, mającego cr-r 
kę w tut. szkole — p. Józefa K lytty  
z Kamińskich Młynów, który prze
mówił w imieniu rodziców uczenie 
opuszczających szkołę, dziękują; 
kierownictwu i całemu personelowi 
nauczycielskiemu za trudy i pracę 
poniesione-przy nauce i wychowa 
1 * i dziewcząt, w których widzi dob 
re ’ rozumne przyszłe gosp od yn ie  
wiejskie. Przemówienie jego. mirąc. 
że wygłoszone w dialekcie ślaskmi 
irnoże nieco przeciągłe, zawierało v-o 
nak wiele praktycznych i słusznyca 
przykładów życiowych. To też nic

trzymanie miesięcznie będzie wynn 
sić w  roku szkolnym, który rozpij 
ezyna się już 1 listopada br. — 20 
zł.. Jest nawet projekt, że dla miej 
scowości sąsiadujących ze szkołą, 
koszty utrzymania miesięcznego nę 
dą wynosić od jednej uczenicy tyl
ko zł. 15. Bujna ta jest tak niską, że 
nawet w domu przy największej o- 
szczędności, koszty te nie będą 
mniejsze.

Podobna wystawa urządzo >a 
Oriez tę szkołę odbędzie się w  dn’ i  
1" października br. br. w Siewierzu.

W końcu należy z calem uzm. 
uiem stwierdzić, że uczenice opusz
czające szkołę 0 . dużo w niej skonu  

la ły  — i o ile będą umiały zdobytąprzyKiauow życiowym . eimy — i u uo ^  .
Iziwnego. że pułdmzność nagrodzi wiedzę zastosować umiejętnie

f t lr ł^ r .E A tn  I .T>n lr f  ttAO ord V 1 P il V ̂  ZT1 (I IO 3 SIje burzą oklasków
r    w

praktyce, gdy kiedyś znajdą się na 
samodzielnych gospodarstwach r J 
r.yeh, — to należy mieć pewność, żą 
przyniesie ona nietylko ino samym i 
ich najbliższym, lecz i państwu po
żytek.

S-łr

Z KOŁA GOSPODYŃ W 
ŻYCHCICACH.

W ub. niedzielą odbyło sią ogólne 
miesięczne zebranie członkiń kola go
spodyń w Żychcicach. Zarząd K. 8. na 
czele z prezeską koła p. S. Witkową 
prosił prezesa miescowego koła B. B.
W. R. naucz. p. St. Hryniewicza o wy
głoszenie referatu o * pożyczce naród o 
wej, co p. Kryniewicz uczynił.

Gospodynie szczerze cieszyły się, że 
polacy czynem kochają swą ojdfeyznę, 
bo już na trzeci dzień po rozpisanm sub 
skrybowali pożyczką narodową w dwój 
nasób. W dyskusji nad referatem go
spodynie podkreślały że musi *yć kon 
troi a społeczna nad wykonaniem obo 
wiązku obywatelskiego. Gospodyme po 
stanowiły wspólnymi siłam i podpisać 
subskrypcją pożyczki narodow j.

Oprócz tego p. St. Hryniewicz, jako 
prezes koła poi. macierzy szkolnej w 
Żyehcieach podał zebranym do w 'ado
rn ości dnie i godziny otwarcia ’ ibljo- 
teki koła PMS. warunki wypożycza 
tiia, książek i jednocześnie za^hą^ał do 
czytelnictwa, gdyż nadeszły nowe

Sprawą wystawy gospodarstwa do- 
ksiażki.
mowego w Katowicach zreferoalaa iu 
struktorka działa kulturalno — ofwia 
towego koła naucz. p. Stef. Ri.lz^wiez- 
Hryniewieżowa. Gospodynie i - - 1 lanowi 
ły  w przyszłą niedzielą urządzić w y
cieczką i zwiedzić wystawą oraz omasto 
Katowice.

 :G:----
 Nowe władze zw. podoficerów re

z*rwy w DąbrOwłe. W lokalu „K uźi. 
cy* w Dąbrowie odbyto sią walne z • 
lin n ie  zw;ązku podoficerów reze wy 
przy udziale prezesa zarządu głównego 
w Warszawie p. A. Jakubowskiego i de 
legatów okręgu sosnowiecki ego. N v  zo 
braniu tem wybrano nowe władzo koła 
w następującym składzie: B Troc'ia —
T itzes, J. Osiński — wiceprezes, C. Czu 
bak _  sekretarz, E. Słom iany zast. 
sekretarza. Wł. Kozłowski i Cz. P u ’'V 
Gf spodarzem wybrano J. Bergiem

— Komenda obwodu legionu mło
dych w Sosnowcu zawiadamia swych 
członków, że z dnem 9 bm. rozpoczną 
gielskiego, włoskiego i nieornei kiego 
sią kursy języków: francuskiegr, an 
dla początkujących i zaawansowa
nych. Zapisy na powyższe kursy przy) 
muje do dnia 9  bm. sekretarz ctwodu 
leg. B. Janson w lokalu wła nym 
przy ul. Nowej nr. 49, codziennie od 
godz. 19 — 21-ej.

— Żebraczka — złodziejką. Policji 
czeladzka przyłapała Józefą Pazdcr 
ską vel Krzemińską bez stałego miei 
sca zamieszkania, którą chodząc p« 
jałmużnie dopuszczała sią kradzieży 
kur w Zagłębiu. Złodziejką przekazu 
no władzom sądowym.

— Chciał sią zabawić^ P. Zygrnm . 
Ostrowski, żarn. w Ostrowach, pow 
olkuskiego, przyjechał do °o-nawc:i 
aby sią trochę rozerwać. W jednej 
z restauracyj p. O. poznał sią z szyk o <4 
ną panienką, którą poprosił do town, 
rzystwa. Koniec zabawy był dla u 
O. żałosny. P. Zygmunt stwierdził 
brak 100 zł. i  wiecznego pióra, wart 
75 zł. Niem iła przygoda młodzi -ńca u 
wioczniona została w protokole poli
cyjnym.

— Pożegnanie inspektora sikolnegi 
w Porąbie. W Porąbie odbyła sią koi 
ferencja nauczycielstwa, na któn< 
przybył inspektor szkolny w Zawiei 
ciu, p. T. Kucharczyk. Nauczyciel stwj 
z Poręby, korzystając ze spo otnośd  
postanowiło w związku z i rzj..i( sit-- 
niem inspektoratu szkoln -go z 
wiercia do Sosnowca —pokim ać 
dzącogo z Zawiercia p. Kuchai<zyka 
dotychczasowego inspektora s'kolnt 
go, cieszącego sią wśród nauczycie1, 
stwa dużą sympatją. Po konferencji 
odbyła sią wspólna fotografja, a na
stępnie raut pożegnalny, na któryią 
wygłoszone zo°tały liczne przemówić-
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Z Zawiercia.
(z) Z życia rezerwistów. W tyeli d.

W lokalu własnym przy nl. Robotniczej 
odbyła sic odprawa prezesów, sekre
tarzy i komendantów kól zwią/.kn re 
zerwistów pow. zawierckiego. Na od
prawie tej poza omówieniem spraw 
organizaeyjłiych omówiono program  
pracy na czas najbliższy.

Po odprawie związek rezerwistów  
rozpoczął strzelanie o odznakę strzale 
eką III klasy, które zdobyli: prezes
Badowski, Kwaśniewski, Mazu', Pol- 
eik, Janus, Wicorzbióski, (Rosiński, 
Mach. Dalszy ciąg strzelania w sobo
le ? bro. o g. 15

4v) Akademja w ZZZ. W lokalu  
własnym  przy ul. Leśnej ZZZ. urządzi! 
uroczystą akademje z okazji 250-leeia 
odsieczy Wiednia. Przemówienie oko 
liczno ciowe w ygłosił naucz. p. Duda 
lo. Deklamacje pojedyncze i zbioro 
we w ygłosili członkowie młodzieży 
ZZZ. Na zakończenie odegrana zosta 
la sztuka. Na akademje przybyło oko 
lo 250 osób.

(z) Nowe kolo LOPP. w Porębie. W 
Porebie obok istniejących już kół L.
O. P. P. zorganizowało sic aows koło, 
do którego przystąpili miejscowi kup 
cy w liczbie kilkudziesięciu osób. W  
skład zarządu koła wchodzą pp pre
zes Sorgenlos, wiceprezes K Skrzyp
czyk, sekretarz F. Garbuliński, skarb 
uik L. Stabl.

(z) Eksmisja bezrobotnego przez 
właściciela domu w Myszkowie. Mie
szkaniec Myszkowa Ignacy Po-'m ar
ski jest właścicielem domu o 2-ch ubi
kacjach Poczciarski w swoim domu 
nie mieszka, lecz w innym, ^ako loka 
tor, a w jego domu mieszka bezrobot 
ny Antoni Kulak z rodziną składającą 
sic z 5 osób. Niemając pieniędzy na 
utrzymanie rodziny Kulak od ci uższe 
go czasu zalega z płaceniem czynszu. 
W łaściciel domu znając przepisy o 
ochronie lokatorów wiedział do! .ze, że 
na sąd niemoże liczyć, gdyż e t'm isji 
rei Kulaka, jako hezrobotnego, ineuzy 
ska, postanowił przeto działać na wła 
sną rąką.

K iedy Kulaka w domu nie było, Poez 
ciarski wyrzucił jego rzeczy na ulicą, 
a sam zajął mieszkanie. Po powrocie 
do domu Kulak zrozpaczony udał sie 
o pomoc do posterunku policji w Mysz 
kowie i w obecności posterunkowego z 
powrotna* wprowadził sic do zajmawa 
nego poprzednio mieszkania, usuwa
jąc rzeczy wlaścicela domu.

Policja po spisaniu protokołu spra 
wą przekazała sądowi.

Na progu nowego roku pracy
w związKu strzeieckim paw. zawierckiego

Z Olkusza.

Mimo piętrzących się na każdym  
kroku trudności praca Z. S. pow. 
zawierckiego z każdym dniem zyskuje 
na sile i zatacza coraz szersze kręgi.

Staraniem zarządu pow. Z. S. odtoy 
la się ostatnio cicho i skromnie uroe/y 
stość inauguracji ekspozytury akade
mickiego oddziału Z. S. z udziałem de
legata krakowskiego akademickiego 
oddziału Z. S, mgr. Kleresińskiego > 

Katowic.
Drugim przejawem żywotności ZS. 

jest zorganizowanie, łącznie ze zwusz 
kiem legjonistów strzelanie o odznJkq 
strzelecką. Strzelanie to rozpoczęło sic 
w niedzielę, 24 ub. m. na strzelnicy ma 
iokalibrowej przy ul. Pomorskiej i 
11 wać będzie jeszcze do 8 października 
l  Uzłał w tem strzelaniu wzięli prz-d 
stawieiele miejscowych władz i urię- 
dów, na czele z pp. starostą Konopac
kim, ppłk Grzebieniem, komisarzem  
Langertein, oraz tłumnie zebra- i człon 
kowie różnych organizacyj, ro-umieją 
ey znaczenie sportu strzeleckiego który 
jest sportem „obrony narodowej**.

To też strzelanie odbywa się pod 
hasłem ostatniego zjazdu legionista w 

„Polskę o b r o n i m y  karabi
nem, nie rezolucjami wiecowemi'*.

W związku z rozpoczęciem się n oce

go roku wyszkoleniowego w zakresie 
p.w. i  w.f. odbyła się odprawa komen
dantów oddziałowych Z. S„ w eberno 
ści komendanta podokręgu p. Pit- 
nera, obw. kom. P.W. majora Michoc- 
kiugo i pow. kom. PW. WF. por. Rut 
ko,vskiego,

Jednocześnie izespoły przysposobie
nia rolniczego przystępują do zamk .ię 
c.ji swych prac .których rezultaty b.; 
dą ocenione przez powiatowe komisje. 
P. R. i przedstawione na wystawach 
dla rejonu Siewierz w dniu 15 paźdz er 
nika, i dla rejonu Włodowice w dniu 
8 i aździernika.

Obok prac normalnyeh, wyszkoleniu 
wy eh zarząd pow. Z. S. przystępuje do 
prac organizacyjnych, związanych z 
wprowadzeniem w życic nowego stata  
tu Z.S, które pozwolą jeszcze bardziej 
podnieść pracę oddziałów i ich zarzą 

dów 1 dostosować je do bieżaeceh po
trzeb i wskazań władz zwierzchu'ch.

W związku z temi prasami rozpo 
częta się lustracja oddziałów na m iej
scu przez ezłonków i-arządu pow., a 
wkrótce odbędzie się odprawa prez. 
oddziałów, na której zostaną omówio
ne wyżej wymienione zagadnienia or
ganizacyjne.

Wyrok śmierci m Rob etą-zbrodniarkę
wydał sąd przysięgłych w Mans

Potworny w swych szczegółach 
i w istocie proces toczył się w fran  
euskiem mieście Mans.

Oskarżone były dwie siostry Lea 
i K rystyna Papi, służące w domu 
państwa Lancelin, które w bestjal 
ski sposób zamordowały panią Lan- 
jcóin i jej córkę.

Zbrodnię tę, popełnioną dla ce
lów rabunkowych, ułożyła starsza 
z sióstr K rystyna, młodsza zaś by-

PIANINO
zagraniczne, n ow oczesn e , krzyżow e, 
bardzo m ało u żyw an e, sprzedam  w y 

jątkow o tanio.
KATOWICE, Młyńska 4.

ł;i Jopem narzędziem w jej ręku
Po zamordowaniu swych ofiar, 

zapomoeą ciężkich przedmiotów, 
z^óry już przygotowanych, obie 
siostry znęcały się jeszcze nad zwtr 
kami, wydłubując im oczy i krając 
cudo nożem.

Obrona usiłowała oprzeć się na 
nienormalności obu sióstr i dowo 
dzda, że były obłąkane w chwii po 
ptm iańia bestialskiego czynu. A<e 
lekarze eksperci odrzucili możli
wość obłędu obu sióstr w jednej i 
tej samej chwili.

Sąd skazał starszą siostrę K ry
stynę na karę śmierci.

Młodsza otrzymała 10 lat ciężkie 
g< więzienia.

Powszechne zdumienie budziło 
niesłychane przywiązanie do siebie 
wzajemne dwu sióstr zbrodni a rek.

(ol) Wycieczka do Krakowa- Na u-
roczystości w dn. 6 bm. do Krakowa 
miejscowe koło BBWR. organizuje wy 
cieczKę pociągiem za opłatą zł. 8 50 od 
osoby tam i z powrotem.

Zapisy przyjmują: księgarnia Pa.u 
la i skład apteczny Słomskiego.

(ol) Tydzień PCK. w i>,.aei’u zo
stanie rozpoczęty od 8 do 15 bm włącz 
nie pod protektoratem pp. «tar os ty 
Gliszczyńskiego, burmistrza Majew
skiego i wice burmistrza Zbiega.

Program tygodnia ustalono nastę 
pujący: 8 bm. uliczna sprzedaż znacz
ba, 12 bm. w sali kina „Orzeł** w.cczór 
czwwonokrzyski o bogatym progra
mie, mianowicie: przeds awionio p. t.
„Rysia w Krynicy** w wykonaniu arna 
torów: pp. L. Gedroyciówny, i ni. Fecz 
ki, S i  Kuźniaka i Stef. Czajki, tańce 
kola młodzieży szkolnej szkoły pow. 
żeńskiej pod kierownictwem o; lokim 
ki koła, p. Czesławy Dykowej, utwory 
muzyczne orkiestry straży fabr. 
„Olkusz" pod balutą p. K. K r u k o w 
skiego, oraz tańce plastyczne, wyko
nane przez jedną z artystek, nczenicę 
baletu Owerły. W ostatni dzień tygo  
dnia przegląd drużyn ratowniczych 
PCK. w pochodzie przez miasto

(ol) K rao ież kawy z wagonu towa 
rowego. W nocy na 3 bm. w czasie 
jazdy pociągu towarowego pomiędzy 
stacjami Bukowno i R abszt/n, nie- 
ujawnieni sprawcy dos ali się do wago 
nu i skradli skrzynię surogatn kawy. 
wagi 100 kg. W szelkie poszukiwania 
za sprawcami i towarem, nie duly na- 
razie żadnego rezultatu.

 . ( ) .___
-  Z ŻYCHCIC. W Żychcicacli odby 

ło się ogólne miesięczne zebranie człon 
ków miejscowego koła rolniczego.

Sprawę subskrybowania nożyczki 
narodowej referował kierownik dzia 
łu kulturalno - oświatowego p. Hry
niewicz.

Poza tem omawiano sprawy tieżą  
cc, oraz sprawę sadownictwa i kupna 
drzewek owocowych.

OP ADMINISTRACJI 
P ro sim y  Sse. P renum eratorów  o 

u regu low an ie  za leg łe j i b ieżącej pro
i.ym eraty . P ren u m eraty  m e n J eży  
w p łacać bez k w itów , g d y ż  pow odu
je  to  n ieporządek  i s ta je  się p«-»vcz> 
iwi nadużyć.

.•marli wstają z grobu...
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— N arteu ii le Haucloin — rzeki, 
odczytując depeszę, nie zwraca'ąc 
uwagi na pierwsze słowa, wska".u 
ją re  wysianie poprzedniej depeszy. 
-- Wszak to o dziesięć mil stąd, a 
w tej wiosce niema żadnego środka 
szybkiej komunikacji. A więc poją 
dę do Paryża i wsiądę do pociągu 
który odwiezie mnie do Nanteud... 
Pilno mi. zobaczyć tych Vendamow 
v których mówiła Honoryna i z ich 
ust dowiedzieć się, co się stało z mu 
l.r, dziecięciem.

Doktór zadzwonił na Wilhelma 
i kazał podać sobie natychm iast ja 
kiekolwiek śniadanie, kawałek zim 
rugo mięsa, co tylko może być go 
towe.

Twarz Gilberta ożywiła się, wy
ra: radości zajaśniał na niej, oczy 
1)1; szczały mu pak za młodych lat.

Uda! się do pokoju sypialneg > 
a stąd do gabinetu i ubrał się pred 
ko, aby wyjść zaraz jak  tylko zje 
śniadanie.

Skończywszy się ubierać, zeszedł 
na dół.

W chwili, gdy zstępował z ostał 
niego schodu, dzwon u kraty  widi 
da' się słyszeć, oznajmiając przy

bycie gościa.
W tej, samej chwili „A gra‘* i 

,. Nella“ poczęły wyć radośnie.
— Któż to być może tak rano — 

zapytał s.ebie Gilbert, podczas gdy 
Wilhelm szybko podszedł do k ra *7.

W krótce powrócił w towazystwie 
yan a de Ohallins.

— Ra ul — rzekł doktór — B a r
dzo Bię cieszę z jego przyjścia! po
dzieli ze mną radość, dowiedziaw 
szy się o tak  szczęśliwej nowinie

Gilbert wyszedł z domu na jego 
spotkanie i na widok jego poimę- 
szanej twarzy zawołał, wyciąga 
ją- do niego rękę:

— Skądże ta  mina z tam te c o 
świata, mój drogi chłopcze! Cóż nię 
stało! Co za zmartwienia, czy też. 
niebezpieczeństwa ci grożą! Cóż 
mi masz tak smutnego do powiedze
nia?

— Przychodzę błagać pana o r a 
towanie nie już mojego honoru, ale 
życia! — odpowiedział Raul.

— Przestraszasz mnie, mój chłop 
cze! — rzekł Gilbert, prowadząc pa 
na de Challins do w nętrza K w ad
ratowego Domu. — Co znaczą te

słowa? Czy istotnie zagraża co twe 
mu życiu?

— Tak jest, — wyjąknął Raul, 
padając na krzesło.

— Jakim  sposobem? Nie ro i : 
nuem c ię ..

— Doktorze, ona jest um ierają 
ca a jeżeli umrze, ja je j nie prze 
żyję...

Gilbert odetchnął.
— Widzę, że tu nie idzie wcale o 

ciebie — rzekł — lecz o osobę, któ 
r-i ci jest droga... Wytłomacz się.

— W jednej z naszych rozmów' 
dałem panu do zrozumienia, że no
szę w sercu głęboką miłość.

— Tak, mój chłopcze... Mówiłeś 
mi o pewnej młodej dziewczynką 
klora była lektorką u pani de Bren 
nes.

— Doktorze! — zawołał R aul— 
jeśli przychodzę do pana, to dlate
go, że wierzę w pańską naukę i 
przyjaźń dla mnie. Ta, którą k> 
cham, doknięta jest od kilku dni 
•eborąbą serca, którą zwalczyć le 
czący ją  doktór uznał się bezsilnym 
Cna cierpi, gaśnie... a ja  chcę, aby 
żyła, bo jeżeli ona umrze, ja  takź* 
umrę... Jedyna moja nadzieja w to
bie doktorze! W imię Boga, doktó
rze, drogi doktorze, ra tu j ją...

— Jestem  gotów — odrzekł dok
tór ze wzruszeniem. — Ale, aby zwal 
czyć tę chorobę, trzeba ją  poznać, n- 
by leczyć tę młodą osobę, tzeba ją  
widzieć.

— Dlatego właśnie pzyjechałem 
tu  doktorze, aby cię zobaczyć i tła  
gać..- - k

Rozporządzaj więc mną, cf«
ciąż miałem zająć się poszukiws 
niein niesłychanie dla mnie intecc 
suiąeem.

Raul, zajęty ciągle jedyną my
ślą, nie słuchał.

— W tem jest jednak trudneśj 
— mówd dalej, — że nie będziemy 
mogli wridzieć chorej otwrarcie, ja k 
bym tego pragnął.

— Cóż przeszkadza?
— Gabrjela nie jest już u pat i 

de Brennes...
— Ach! ona się nazywa Gabrje 

la — rzeLł doktór, zadrżawszy.
— Tak. Opuszczając panią dc 

Brennes, weszła jako panna do to 
warzystwa do pani de Garennes, 
mojej ciotki.

U twojej ciotki — powtórzy1 
doktór B Jbert z pomieszaniem nic 
dc wypowiedzenia, z którego sam 
sobie sprawy nie zdawał.

— Tak... i moja ciotka, której 
wyznałem moją miłość, nie przysta 
je. abym u niej, w jej nawet ober 
nośoi, mógł widzieć Gabrjelę.

— Jes t to purytanizm  przesad v 
być może, ale można go zrozumieć 
Cóż więc uczynić?

— Widziałem Gabrjelę w nocy. 
przedarłszy się przez m ur do parku 
mojej ciotki. Gabrjela dała mi klucz 
cd pawilonu, w którym mieszka^ 
nlym  mógł do niej przyprowadzić 
ciebie, dektorze.

c. d.  n



— Chcjal oskarżyć swoich szwagrów,
W aldemar Janecki, zam. w Mysio w, 
each,zameldował, że w dniu 30 września 
ęij,', przo. hodził ul. Ostrogórską w So 
suowcu został przez nieznanego mu oiot> 
niM  postrzelony w prawą rękę (w p.» 
co W toku dochodzenia ustalono, żs 
Janecki, będąc w stanie podchmielonym 
przewrócił sję nad brzegiem Czarnej 
Przemszy i skaleczył sobie palec u pra 
we., ręki. Janecki przyznał się i oświari 
czyi, że zameldowanie o rzekomem po 
s tr  cieniu złożył dlatego, że zamierzał 
skierować podejrzenie na swoich szwag 
rów, zamieszkałych w Sosnowcu, z k o  
rymi źle żyje. Janeckiego, za złoże:<:e 
fałszywego zameldowania, pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej.

— A wszystkiemu winien d e s z c z .  O-
i i a r ą  przykrego nieporozum ień* padł 
prywatny urzędnik Jan  Laskowski 
(Czysta 1).

P. Laskowski, wracając późnym wie 
czorem do domu, skrył się przed desz
czem w bramie posesji nr. 25 przy ul. 
Piłsudskiego w Sosnowcu i wzięty zo
stał za złodzieja.

Wezwany przez policjanta do uda
nia się do kom isarjatu, p. L  osmówił 
i m iał obrcnie w sądzę okręgowym 
sprawę o opór władzy. P rzykra omyłka 
została wyjaśniona i L. został uniewiu- 
niony.

— Pod zarzutem bigamji stanął przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu 84-le- 
tni Stanisław K ruk z Cynkowa (pow. 
Zawiercie) K ruk opuścił żonę i zosia- 
wiwszy ją na łasce losu w Częstocho
wie, ożenił się po raz drugi w Oynko- 
wie, przedstawiając władzom kościel
nym dokumenty nieżyjącego b ra ta  — 
kawalera.

Na rozprawie okazało się, że K. jest 
znanym w kronikach kryminalnych a- 
ferzystą, sąd zatem wymierzył mu pół 
tora roku więzienia.

— Wykryci© sprawców kradzieży 
zegarków, W związku z kradzieżą ze. 
garków w zakładzie St. Kę=‘ckiego, 
zam. przy ul. Okrzei 10 w Będz-me za
trzymani zostali Abram Alabaster i 
Kuźnicki zam. w Będzinie.

Od zatrzymanych odebrano część 
skradzionych zegarków. Obydwaj 
przekazani zostali władzom sądowym.

— Nie bluźnić! Przechodnie ul. 
Warszawskiej w Sosnwocu byli nieda
wno temu świadkami gorszącej sceny, 
wywołanej przez ulicznego sprzedawcę 
słodyczy 27-letniego Romana Osmeilj 
(Sosnowiec, Kolejowa 12).

Osmęda, okazując swe niezadowolę 
nie z powodu niepogody, uniemożliwia 
jącej mu uliczną sprzedaż, począł pu- 
Ujcznie bluźnić przeciwko Bogu, uży, 
wająo niecenzuralnych słów.

Bezbożnikiem zajęła się policja, a 
sąd okręgowy skazał go wczoraj na 
rok więzienia z zawieszeniem kary na 
dwa lata, biorąc pod uwagę, że O. jest 
wojennym inwalidą i działał w <danie 
nietrzeźwym.

Straszna hisforja ojcowskiego okrucieństwa.
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Motywem często powtarzających za życia zrobił synowi stokroć g»r 
się w powieściach całego świata j i s i  e/ą krzywdę 
hisiorja człowieka, którego je- - m w i-o 
go wrogowie w trącają do zakładu 
dla obłąkanych i trzym ają go tam, 
nr mo, że jest najzdrowszym w Sw e 
cie.

Takie historyjki wydawały się 
zawsze tworami fan ta z ji Tym cza
sem, coś podobnego zdarzyło się <<- 
statnio i to nie u jakichś dzikich 
beszmenów, ale w kulturalnej Vv
giji.

W Londynie zmari obecnie zt.a 
iw powszechnie wybitny chirurg 
Percy Sergeant. Lekarz ten zosta
wił ogromny majątek, ale w te s ta 
mencie wydziedziczył syna swego 
Johna za to, że ten ożenił się w swo 
im czasie wbrew woli ojca z Niem 
kn. ,*

Ale na tern nie koniec. Ojciec

Młody John Sergeant był studen 
tern w Otimbridge. Studjował me
dycynę na wyraźue żądanie ojca. 
gdyż sam wolał rzeźbić, był bowiem 
ogromnie uzdolniony w tym k ie rń . 
kit.

Podczas studjów spotkał w Cam 
bridge młodą studentkę Niemk;, 
Doris Keller. Miłość od pierwszego 
wejrzenia, i oto, młody John, przy- 
mchahwszy na wakacje do domu 
oica, wystąpił z dwiema naraz spra, 
wami. Nie chce studjować medycy
ny. która go nic nie obchodzi, gdvż 
chce być rzeźbiarzem, a pozatem 
żeni się z Davis Keller. Despoty.;; 
iiy ojciec nie chciał słuchać ani o

Zagroził ojcu, że o ile coś po
dobnego zrobi, skompromituje g j  
lak wobet opinji, że nic uie będzie 
z ‘ytułu baroaeta, na który lekarz 
rzeka! oddawna z utęsknieniem.

W tedy ojciec Wymyślił piekiel
ny plan K orzystając ze swych s to 
sunków w świecie lekarskim, zaw-a 
ih mił jedno z sanatorjów dla umy
słowo chorych, że syn jego John 
dostał pomieszania zmysłów i zam 
kr.ąl tan, nieszczęśliwego chłopca. 
Nic pomogły zapewnienia młodego 
Johna, że jest. najzdrowszy w świr. 
cie.

Wszyscy sprzysięgli się przeei v 
niemu.

Płynęły miesiące, a John przei y 
wał w zakładzie. Ponieważ sprawi.

jednem, ani o drugiem. Zagroził sy wał się tam wzorowo, pozolono mu
nowi, że przestanie mu przysy-ąe 
pieniądze. Ale i syn miał naturę 
zapalczywą.

Eskimosi oddadzą wszystko
za... błyskawiczny zatrzask

W jednem z pism am erykań
skich, wychodzących w Detroit, 
słynny lotnik Jim  M attcrn opow:a 
da w malowniczy sposób niezwykło 
przygody, jakie miał podczas lotu 
naokoło światu.

W czasie tego lotu zmuszony 
był lądować w okolicach bieguna 
północnego na gruncie syberyjskim

Był tak okropny mróz, że ubra 
nie jego przesiąknięte benzyną, pr 
prostu r.a nim przymarzało. Apa 
rat jego był w zupełnym porządLu, 
rJ t benzyna zamarzła w zbiorniku, 
a musiał jeszcze przelecieć nad rr.f 
rzem Behringa do Alaski. W m iej
scu, gdzie wylądował, na wiele k i 
lometrów wokół niego ciągnęło się 
C ustko ,vie tundry, pokrytej prze 
marzniętym mchem.

M attern, wylądowawszy jaki ś 
szczęśliwie bez wypadku, i widząc 
że wokół niema żywej duszy, zbui< 
iiał sobie schronienie nad rzęką ' 
przesiedział w tym namiocie dwa 
tygodnie, żywiąc się zresztą, wyłącz 
n-e czekolada

Wreszcie zjawili się ludzie. Byli 
to Eskimosi, którzy przyszli od stro 
liy rzeki. Przyjęli go bez żadneg'.* 
zdziwień,a, nie zadawali mu żad
nych pytań i byli pochłonięci tylko 
jedną rzeczą: zamykaniem i ot win 
raniem błyskawicznego zatrzaski, 
przy jego bluzie. Wzamian za to, 
że pozwolił im się tern bawić, dostar 
azali mu pożywienia

Drugim przedmiotem, który po
chłoną uwagę Eskimosów, były gu
mowe sznureczki, któremi M atteru 
przytrzymywał swoje mapy.

Od tej chwili Eskimosi przez ca 
h  dzień naprzemian otwierali i za
mykali zatrzask, lub trzaskali w
gumki.

Ostatecznie, nie jest to może 
goi sza rozrywka, niż gra w brydża.

reszcie, zgodzili się zaprowadzić 
gościa, posiadającego takie skarbv 
do najbliższego m iasta — Anadt^ 
ru, gdzie natrafił na 60 mieszkań 
eów, którzy poza zatrzaskiem błys 
kawicznym i gumkami, zaintereso 
wali się *akże i jego osobą.
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I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Kronika
X „Brygada" ZR. z „Boro wianka"

Szczakowa rozegrały mecz rewanżowy
z wynikiem 1:0 na korzyść „ B r y g a d y  
— Strzemieszyce.

X Słowiańskie mistrzostwa narciar
skie W1 roku 1934 w Zakopanem. W 
Bratysławę (Czechosłowacja) odbyła 
się konferencja przedstawicieli zwią® 
ków narciarskich Polski, Jugosławji i 
Czechosłowacji.

Na konferencji uchwalono że pier 
wszo narciarskie mistrzostwa 3 łc.wiań 
skie odbędą się w lutym 1934 r. w Za 
kopa/.om.

X Naprzód iLipiny) protestują pri-> • 
ciwko wynikowi meczu z W KS IWilno) 
Klub śląski „Naprzód" nadesłał do d 
sk.'ego związku piłki nożnej depeszą, za 
w :'e darniującą, iż protestuje przeciwki 
wyuikowi meczu półfinałowego o wrj- 
scjc do ligi z WKS Wilno.

Mecz ten, który zakończył się zwy 
i/ęstwem W ilnian w stosunku 4:2, to 
czv? si© w niezbyt normalnych warun 
kuch. a nadto wskutek zdekompletowa 
nią drużyny Naprzodu do 7 graczy ze
stal przerwany na 7 minut przed kou. 
ceni.

Z drugiej jednak strony istnieje moż 
iiwość zweryfikowania meczu, jako w .  
*•. dla WKS Wilno, ponieważ podczas 
badania lekarsk ego dwaj gracze śląscy 
Na.-tula i Mozgalik opuścili podobro 
boisko.

< Przed zawodami międzypaństwo
we mi z  Czcchos.owacją w piłce nożnej.
M. cz piłkarski Polska — Czechosłowa 
ej a. który odbędzie się 15 października 
w Warszawie, na stadjonie Legji będ"ie 
pierwszem spotkaniem eliminacyjnem 
dó mistrzostw świata, wyznaczonych n i  
konie m aja roku przyszłego do Rzymu

Rewanżowe spotkanie z Czecham 
odbędzie się w kwietniu roku przyszłego 
w  Pradze, zaś w razie równości pun 
kt-ów decydować będzie stosunek br.u 
ri.f-k,

W  wypadku zaś równego stosunku 
bramek wyniknie potrzeba zarządze
nia trzeciego, decydującego «połkania.

Drużyna czechosłowacka przybę
dzie do Warszawy w swym aa js  lniej- 
szym składzie. W raz z graczami przy- 
jedzie do Warszawy wycieczka uzionni 
karzy czechosłowackich, na których 
przyjęt* * przygotowuje się już polski 
zw. dziennikarzy i publicystów spor
towych.

rzeźbić i dostarczono potrzebnych 
r.arzętlń, Te narzędzia pomogły 
mu, pene} nocy, do otworzenia ok
na drugiego p:ętra, z którego wysko 
ezył i uciekł.

’ Dostawszy się do domu swych 
przyjaciel, John opowiedział o 
SMem nieszczęściu, prosił ich, by 
przedsięwzięli potrzebne kroki, i a- 
by im ułatwić pracę, wrócił dobro 
wolnie cłu zakładu.

Kzeu.ywiście, wszczęto tę spra 
wę John został uwolniony z zakła
du, ożeni: się ze swą ukochaną i za 
mieszkał z nią w Londynie w ubo
giej pracowni rzeźbiarskiej.

Teraz właśnie, dr. Persy Sgi
gant umarł, wydziedziczając syna 
Młody John r.ie przejął się tern zyl 
mo. Przyjaciołom swoim mówi, że 
żona była w arta tego pośw’ęcenia 
a nawet miesięcy spędzonych w za 
kładzie dla obłąkanych.

— Jedno mnie tylko cieszy—mó 
wi młodzieniec — że ojciec mimo 
w szystk i, nie dostał tytułu baro- 
neta.

HUMCm.
W CZEŚNIEJ WSTAJE...

— Moje pierwsze myśli, gdy wstaję, 
poświęcam pani, panno Zos’ul

- -  To damo mówi mi Maryś.
— Być może, ale ja wstaje wcz?śnioi 

od niego.
SZKOCKA KREW.

Pewien Szkot skaleczył się p-:dcza3 
golenia. W idząc spływające krople 
krwi, biegnie do telefonu i łączy się z 
dyżurnym lekarzem szpitala miejski 3- 
g°-

Panie doktorze, czy nie ootrzebuje 
cie w tej chwili przeprow adzi trans 
fuzji krwi ile za to płacicie??

IDYLLA MALEŃKA TAKA 
Do Ozorkowa przyjechał cyrk wędro 

wny. Główną jego atrakcją jest klat
ka, w której siedzi w przykładnej zgo 
dzie, lew z kozą.

— To coś niebywałego! —ontnzja- 
muje się dzielny ozorkowianin f.. Ty
tus Rozenszpic. — Panie dyrektorze! 
Czy nie dochodzi między nimi nigdy 
do żadnych nieporozumień?

— Czasami, ale bardzo rzadko i tyl 
ko na parę m inut — odpowiedzą! dy
rektor.

— A polem?
— Potem kupujemy nową ko/ę.

MA DOSYĆ.
Letnik do gospodarza, który jedzie 

na ta rg  do miasteczka, a na wozie ma 
kilka wieprzów.

— Możebyście mnie pane gospoda
rzu zabrali do miasteczka.

Gospodarz: — Nie mogę, pro-zę pa 
na, bo mam już dosyć świń na wozie* 

ZA KAŻDYM RAZEM.
P an  Tykociner wyjechał do W ar

szawy za interesem. N azajutrz po przy 
jezdzie otrzymuje od żony depe«zę z 
Białegostoku.

— Samuel, nie zapomnij, że jesteś 
żonaty. Malwiua.

Natychm iast oddepeszowałt
— Mai wina, nie obawiaj się. Zs każ 

dym razem o tem pamiętam. ; amuel.

STAW OW E , K OSTHE i T.P. 
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W  S T . Z JE D N O C Z O N Y C H .PO K R W A W Y C H  W A L K A C H  NA  K U R IE .

iV>grai.. odrodzenia gospo-Ja itżego opitteow any j.rżoz jn , . . , . , 
la Koosevelta dotyczy wszystkich gałęzi życia ekonomicznego w S, 
Z jednoczonych. Na ilustracji k o n u ic n c ja  farmerów z północnych sta 
ni'W z urzędnikami rządu, nie pozbawiona swoistego kolorytu.

• »Havanme, jak  to już cle nosiliśmy doszło do zdobycia hotelu
j.National1, w którym zabarykadowani byli oficerowie. Ilustracje przed 

, staw iają i ragmen ty  po walce: gaszenie ognia w gmaehn hotelu i wyro 
s/em e rannych.

K I N O

ZA6LĘBIE
dawniej 

(ino-Teatr „Udziałowy”

Dzisiaj

TOTO
z A lbertem  Prejeanem  w  roli tytu łow ej

Wkrótce
Tysiąc druga Noc

z Iw anem  M ożżuchinem

Ceny miejsc od 25 groszy

DZIŚ!
Pierwszy raz w Sosnow cu, najnowsza kreacja I

VLASTY B U R J A N A
w e film ie

Kino-Teatr

p a l a c e  Adjutant jego Wysokości
k .A ż d

scenie: Z n ak om ity  hum orysta

Bronisław Brono wsKi

rm
KINO

EDEN

DZIŚ WIELKA. PREWJERA!
HELENA HAYES i CLARK GABLE

w przepotężnym wzruszającym arcyfi mie

Biała Lilja
żlagier najnowszej superprodukcji > ;-0 Goldwyn Mayer.

seans o 4. Uprasza się przybywać na wcześniejsze seanse.

/..y-
T '

i : V  ' 1 f \

FP bŻY C ZK A  NARODOWA 
} W Ł A S N E M I  S I Ł A M I

tssr
DROBNE OGŁOSZENIA

Nauka i wychowanie.

PIERW SZA śląska szkoła muzyczna 
im. Józefa Elsnera. (Szkoła wyższa i 
niższa) Katowice lu. Szopena 16 tel. 
136. Dyrekcja: prof. St. Ślązak. P--?yj 
muj zapisy uczniów na rok szkolny 
1933/34 do szkoły wyższej (5 btnioj) 
i niższej (4 letniej). Otwarte zostały kia 
sy: teorji i kompozycji śpiewu solowe, 
go, fortepianu, organu, skrzypiec, wio 
lonezeli i instrumentów orkiestrowych, 
rytm iki i wszelkich przedmio+ów poho 
cznych. Lekcje odbywają się od godz. 
8 do 19. Opłaty miesięczne od zł. £3. 
Zniżka kolejowa 75 proc.
KURSY SZOFERÓW I M(OOCYKLL 
SIOW  St, Konopki, Sosnowiec, Pro
myka 3. Zapisy na nowy knrs.

Matki!
Żądajcie w apte
kach i skład, apt 
hygjeniczn. przy- 

az‘dla ziecisypki

„ P u d e r  D z id z i”
(z kogutkiem)

utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro

wiu i czystości.

wmmmmmmmm
POSADY i PRACE

POTRZEBNI chłopcy lub dziewczynki 
do_ roznoszenia gazet. Zgłoszenia z ro
dzicami „Expres“ Dąbrowa, 1-go Maja 
Nr. 70.
POTRZEBNA panna przychodnia^ do 
podawania. K aw iarnia ..Da.da ; ulica 
W arszawska 6.
POTRZEBNE panny do szycia mę
skich koszul i pijam. Jadw iga Schiller 
ul. Katowice. Rynek 12.
POTRZEBNY ondulator - ka siła pier 
wszorzędna od zaraz. Grodziec. Na redo 
wicza, Zaremski.

m: lwUPNO I S P R Z E D A

Pokost i Lakiery
gwarantowane poleca Skład Apteczny 
M. Jagiełłowicz. 3 Maia 7.
DO samochodu ciężarowego sprze lam 
lewar tanio. Grodziec, Czeladzka, 
Bednarek.

^ “ aszyny do szycia „Sing^ro- 
bębenkowe, mało używane. Wiado- 
mosc „liixpres** Dąbrowa..
SPRZEDAM budkę świetnie i rosperu 
jącą w  dobrem punkcie. Wiadomość w 
Administracji.

_  Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

SKRADZIONO legitymację t a broń. 
wydaną przez Starostwo Będzińskie 
na imię Kapuścik Jan , którą unie
ważniam. _______
KULIG JU L JA  unieważnia zagubio
ny dowód osobisty, wydany przez stu 
rostwo Olkuskie.
MAGDALENA WIDERA unieważnia 
zgubiony weksel na 2000 zł, in blanco 
wystawiony przez K atarzynę IJziak. 
ZYGMUNT WALUGA zgubił książkę 
kasy chorych, wydaną w Sosuow.u ni
<1. 78._______________________________
KATARZYNA LIS zgubiła ks-ążeezkę 
kasy chorych, wydaną w Sosnowcu. 
SZYMAŃSKI DOMINIK zgubił legi
tym ację bezrobocia wydaną nrzes 
m agistrat m. Czeladzi.

R óżne

3 FOTOGRAF JE
pocztówkowe artystyczne ZL. 2 58. 
FOTO -  STELM ASZCZYK « -nowie-* 
Pogoń, Orla 4.
POŻYCZKI 10.000 złotych potrzebuję 
na pierwszą hipotekę m ająts  i warto 
ści 60000. Wiadomość w Ad ministra 
cji pisma. _____ ___________
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
Wizyta 5 zł.
ODWOŁANIE. __________
szam Pana Romana Swobodę 
luję potwarz rzuconą na, Jego osol ę. 
Mar.ja Nowakowska Kop. . Czeladź" 
Piaski.

Niniejszem przepra 
i oJwo

^    .....
(.Wvdawca: Helena Monsiorskać :

ANTONI PLEBANEK unieważnia za 
gubioną książeczkę wojskową, wyda 
ną iirzez P. K. U. Sosnowiec.
DZIUKOWI J  OZEKO W! skradziono 
książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U. .Będzin i dwie legitymacje 
krzyża .walecznych i oznaki B iałoru
skiej Litewskiej: wydane przez 2
p. p. legjonów. -

PILU zgubił lymcza-i.we-  za. 
, a^lądczeme . wojskowe, wydane prżeż 
i komisję poborową w B ędz in i e  ■, 
NOWAK ZENON z Niwki zgoMl legi 
tymaejew bezrobocia, wydaną przez 
gminę Niwka.

ZA długi mojej żony Stanisław y z 
Mostków nie odpowiadam Jan  Mali
nowski, Dąbrowa, Sienkiewicza 10 (od 
dn. 29 września 33 r.).
OSTRZEGAM przed kupnem nicricho 
mości od Franciszka Hendlika w Strze 
mieszycach Małych, która obłożona j^-J 
aresztem za alim enta zasądzone od 
Franciszka Hendlika, Ju lja  Bm dlik.

* * * * & &

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ 
HANDLU!
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